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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
== Nekrologi » 50 
EJ zwyczajne „ 40 
e> drobne za jeden wyraz „ 10 
= Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
E za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż . 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia, przyjęte pe zamknięciu Ad mie 
nistracji o 10 droż ej. 
Każda nowa podwyżka tar yfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte og loszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zá- 
wiadomienia. 
Za terminowy druk ozłoszeń administracji 
nie odpowiada. 


— 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od il do 2. Rachunki platae w środy, 
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Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- 
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzinnego dnia pracy i wolności straj- 
ków, a także w sprawie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. 

Akcja ta musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 


może łączyć się z akcią kemunistyczną, 


ralnego. | 
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Przedstawiciel 


stawiciel urzędu prokuratorskie- ? Ale klasa robotnicza? Przedewszyst- 
go, który oskarżał tow. Kwapińskiego, użył kiem — eo to jest klasa robotnicza? To jest 
następującego zwrotu: „oskarżeni repre- | „wymysł* socjalistów. Są bowiem tylko sto- 
zentujący, jak sami o sobie mówią, klasę larze, tramwajarze, górnicy, ślusarze, może 
robotniczą... robotnicy wogóle — -ale przecież nie klasa 
| Zwrot tem, bardzo dla pana przedsta- |robotnicza. Dla prokuratora, jak nas za- 
wiciela urzędu prokuratorskiego charakte- | pewnia w sądzie, istnieją tylko kodeksy. 
rystyczny — miał ugodzić zatrutem ostrzem | Do niego nie dochodzi życie. Om zna tylko 
ironji — w przewodniczącego. Związku za- | obowiązujące w danej chwili ustawy i po- 
wodowego robotników rolnych. Związek | śród tych ustaw wybiera te, które w danej 
2 As zapewne za) urzędowi pro- | chwili są mu potrzebne. 
curatorskiemu, 'wWieście „się: : ; t > 
członków. Nie są to „martwe rona Ałe sog siaa ale przewodni- 
obywatele, płacący składki i zgoła nie gro- ciakoć związku ZAWO owego — to At 
szowe składki. I to napewno stwierdziło | poż r CY, ów ję ode ci i 
śledztwo pierwiasikowe, które z kamyków | 19 POl r ASM ten paragra 
nieprzeliczonych zbudowało ten ze etanó- | °S. martwy! Opowiada, że to był pogląd 
> ŻYCZE yz całej Rady Ministrów. Cóż stąd? Alboż mi- 
wiska prawnego nieopisanie ciekawy akt; ister nie i ijajacy? Alboż Rada) 
oskarżenia. Prokurator tedy uważa, że POJ, > er Die jest: PO ma jająCy ; boż Ra sf 
ki poiężny, taki*elbrzymi zwi = i Ministrów nie jest przem ijająca? Z takiem | 
wy niezupełnie reprezentuje klasę robotni.|pgzumowaniem mona dojść i do tych gre- | 
czą. Inaczej nie pozwoliłby sobie zarzucić a ao ze się t Hook gino 
tow. Kwapińskiemu, że „jak sam o sobie | jast oda e S E papa 23 
mówi“ — reprezentuje klasę robotniczą. j k a ai ` N karny 
Nie mamy żadnej wątpliwości, czy + 128: ROR A RY. 
pan prokurator reprezentuje — urzad Ale dle nas państwo to jest rzeczą maj- 
prokuratonski, który jest częścią mecha: |talszą, jaka być tylko może. Jakżebyśmy 
nizmu, zwanego wymiarem  sprawiedliwo. |ŻYć i działać mogli, gdybyśmy tej wiary nie 
ści. Prokurator otrzymuje nominację, od. | Posiadali? I pewnego dnia — prawodawca 
powiedzialny jest przed ministrem spra. | Polski uchwali kodeks karny, a w tym ko- 
wiedliwości, który, jak wiadomo, jest prze. | dęksie nie będzie już artykułu 367. Cóż po- 
ciwnikiem ustaw wyjątkowych! Í ten fakt | zmie wtedy przedstawiciel urzędu proku- 
nominacji jest dla prokuratora dostatecz. | atorskiego? Gniewał się ma ministrów, 
nym dowodem, że on naprawde reprezen- | którzy nie chcieli widzieć życia w ukocha- 
tuje — sprawiedliwość, tę stara Ślepą pa. | nym jego chochole, zabłąkanym między na- 
nią, która nie widzi swoich kapłanów, swo. | mi, jako pozostałość po tych, co w tym sa- 
ich lewitów, swoich służebników... mym gmachu Sądu Okręgowego sądzili 
Ale tow. Kiwapiński reprezentuje kla- Przed nim- robotników i socjalistów pol- 
sę robotniczą dlatego tylko, że... sam tak skich? Zdawało się, żeśmy w końcu 1918 
mówi... Cóż znaczy, że Konstytucja Rzeczy. "oku wypędzili okupantów, zaborców, na- 
pospolitej z dnia 17 marca uznaje związki jeźdźców! Ależ nie! Żyją jeszcze między 
zawodowe, a nawet; jak. to starał się wy- Nami w postaci papierowych artykułów, 
mownie stwierdzić obrońca — poza związ- które w żelaznych kleszczach trzymają u- 
kami zawodowemi prawodawstwo polskie mysły i serca u 
już wogóle robotników nie widzi? Cóż zna- | Polskiej! ? 
czy, że robotnicy w olbrzymich masach Zor- Nie wszyscy, urzędnicy państwa pol- 
gamizowani są w związki zawodowe, że |skiego posiadaja wystarczające wykształce- 
związki te liczą setki tysięcy członków? — |nie społeczne. Żyjąc w niewoli rosyjskiej, 
Cóż znaczy, że te olbrzymie. jzowane | nie znali z osobistego doświ ia żywe- 
masy wybierają prezesów, sekretarzy i to |S0 politycznego życia Zachodu. Nie więdzą, 
nie konspiracyjnie, a jawnie mgoła, reje-|00 to są żywe siły społeczeństwa. Znają te 
strując swoje istnienie w Min. Pracy i Opie- | tylko, gwoli których, i w których jedno- 
ki Społecznej? O panu Steokim, który re- |stronnym interesie pisane były stare ko- 
prezentuje obszarników polskich: — proku- | deksy karme. Nie zdają sobie wcale spra- 
rator nie twierdzi, jakoby tylko sobie takij wy z tego, że kodeks stwierdza tylko istnie- 
charakter społeczny przypisywał. Przedsta- | jacy stan rzeczy i że zazwyczaj bywa już 
wieielstwo takie wydaje mu sie włąściwem. | stary w chwili, gdy obowiązywać zaczyna, 
słusznom, prawowitem. Jałżeby miał od-je staje się martwym, strupieszałym po la- 
mawiać czegokolwiekbądź — obszarnikowi |tach trzydziestu, czterdziestu, pięćdziesię- 
9. Stedkiemu? Wielka własność ziemska— |ciu! Jakże może nie być martwym, kiedy 
toć to jest Polska! Toć to jest Rzeczpospo- | autorowie jego nie domyślałi się wcałe, że 
Kia! moga istnieć związki zawodowe przez pańr 


Rzeczypospolitej . 


stwo uznane i zarejestrowane? Pan proku- 


rator z całej siły trzyma w nerwowej dłoni 
taki stary kodeks, nie chce widzieć Konsty- 


tucji z dnia 17 marca ani dekretów, które- 
mi kłuje jego oczy — obrońca. Co więcej— 
prokurator nie czuje powiewu życia, któ- 
ry poprzez uchylone drzwi sali sądowej 
przedostaje się do tej sali. Tam w głębi 
siedzą i stoją robotnicy. Słuchają. Uczą się. 
>, I myślą, że dobrze byłoby, 
gdyby w interesie wymiaru Sprawiedliwo- 
ści — prokuratorowie odwiedzali fabryki, 
wiece fabryczne, wiece polityczne, wiece 
strajkowe. Władza prokuratorska — nie 
miałaby wtedy wątpliwości, że żadną siła 
policyjna, żadna reakcja społeczna, żadne 


Dziwią się. 


ustawy wyjątkowe nie wyprują ze świado- 
mości klasy robotniczej tej elementarnej 
prawdy, że ona istnieje, że ona musi wal- 
czyć, że musi się bronić i że narzędziem tej 
nierównej 
niewielu“, narzędziem walki i samoobro- 
ny Pracy w jej historycznej walce z Kapi- 
tałem — jest strajk. 

Nowoczesny prokurator nie miałby 
watpliwości co do tego, czy artykuły pea 
go kodeksu rosyjskiego mają albo nie ma- 
ja mocy obowiązującej w nowem życiu na- 
szem. Ofiara tego nieporozumienia padają 
dzisiaj tow. Kwapiński i tow. Giedyk. Płaci 
za to nieporozumienie klasa robotnicza wsi 


walki „wszystkich przeciwko 


Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretariatu Gene- 


i miasta. Może to być źródłem głębokiej 


radości dla związku zawodowego obszami- 
ków polskich i dla jego uznanego przez u= ! 


rząd prokuratorski przywódcy. Każdy polí- 
tycznie wykształcony patrjota polski, każdy 
przewidujący mąż stanu melancholijnie za- 
duma się nad tym wyrokiem. To przecież 
nie Zygmunt Stary był wielkim mężem 
stanu, lecz Stańczyk! I nie dworzanie Zyg- 
munta III, lecz wyklinający ich Skarga! 
I nie Jezuici mieli słuszność, lecz Arjanie 
polscy, którzy wiązali Polskę z Zachodem, 
z Odrodzeniem, z wielkiemi potęgami spo- 
> które stworzyły nowoczesną Ew- 
ropę! 

Socjalizm wierzy w Przyszłość, m któ- 


rej spoczywają dowody jego słusznych, je = 


go koniecznych przewidywań. Jest on kry- 


tyka bezlitosną tego, co jest, ale on buduje 


Przyszłość, która narodzi się z konieczno- 
ści dziejowej i jego czynu. Zmosił on nie 
takie tylko ciosy, jakie mu zadał sąd przy 
ulicy Miodowej. Zniesie i ciosy pama przed- 
stawiciela urzędu prokuratorskiego. Tych 
ciosów będzie teraz więcej. Reakcja hula 
teraz. Nie boimy się jej. Jest to siła, któ- 
ra często, jak szatan w pojęciu poety — 
„złego chce, a mimowoli dobre tworzy”. 
I ona dła nas pracuje! 


RE 


-Niesłychany okólnik. 


Krakowska dyrekcja kol. — wydział oso- 
bowy — rozesłala do wszystkich stacji w awym 
okręgu. tajny okólnik, wr którym od: władz ko- 
lejowych żąda 

dokładnego podania nazwisk i charakteru 
służbowego wszystkich członków Zarządu i 
wylb'tniejszych działaczy Kół Zawod. Związ- 
ku kolejarzy (Z. Z. K.), 

dalej wyszczególnienia, którzy z mich są 
ślabiltzowani, a którzy prowizoryczni, wresz- 
ce ile lat służby ma każdy za sobą. 

Na okólniku tym, "znączonym jako tajny, 
podpisany jest za Wydział osobowy, w. e. 
Nycz, jeden z założycieli i agitatorów ended- 
kiego P. Z. K.! 

Co ten okólnik, tajny, oznacza? (Do czego 
on zdąża? 

Dła nieznających stosunków na kole! wy- 
jaśniamy, że obecnie — pod zimę! — przepro- 
wadza się reduksję „nadliczbowego” persome- 
lu kolejowego ze względów oszczędnościowych. 
M. K. Ż. ustalijo aormy, wedle których reduk- 
cia ta ma być dokonywana, a więc usuwadni 
mają być ei, co ukończyli 60 r. życia, waględ- 
nie 35 lat służby, dalej ci, którzy są właścieie- 
tami gruntu lub wogóle jakiegoś przedsięb'er- 


— 


stwa, dającego im poza kleją utrzymanie — |dyr. krakowskiej?! 


itd , 


Mimo tego rezporzadzenia administracja 
kolejowa, zwłaszcza w Maiopolsce, dopuszcza 
się przy redukcji najjaskrawszych nadużyć. 
Normy przez M. K. Ż. ustalone zupełnie się 
lekceważy; usuwa s'ę z kolei biedaków nie 
mających poza koleją żadnego oparcia, a po- 
zestawia się lub w miejsce wydatonych przyj- 
muje ludzi majętnych, którzy mogą dawać pre- 
zgenty; pod pokrywką oszczędnościowe reduk- 
cji usuwa się również ludzi, pracujących w or- 
gamizacji zawodcwej, a więc przez administra- 
cję „źle* widzianych! 

Nie ulega zatem wątpliwości, że tajny o- 
kólnik krakowskiej dyrekcji kolej. zdąża do 
tego, by — pod pozorem zarządzonej przez 
rząd redukcji — usuwać z kolei w p'enwszym 
rzędzie tych pracowników, którzy zajmują się 
sprawami związkowómi. W tem sposób agita- 
torzy endeocy nadużywają swej władzy urz 
dowej. do walki przeciw zawodowej organiza. 
cj kołejarzy! 

Zapytujemy p. Ministra kol, czy znamy 
mu jest ten okólnik?! Co zamierza p. Sikorski 
uczynić. by położyć kres temu prawdziwie pro- 
wokatorskiemu postępowaniu biuroknatów z 


Kez. 
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Poseł słuchał uważmie Oracji, nie mógł; 
Na marginesie. tylko pojąć, dlaczego dzisiaj właśnie spotyka 
Stali bywalcy wieców posła Gdyka (ama-|go to uczczenie jego niewątpliwych zasług. 
terstwa bywają rozmaite) dla bardzo prostej Orator ciągnął dalej: 
przyczyny me czylujący gazot, zaniepokojeni — „my jednak, chrześcijańscy Trena 
zostali pogłodką, jakoby wraz z tow. Kwapiń- popamiętamy tym humowotom-ziemianom, że 
skim skazany został ma rok więzienia „ich“ Tu pan poseł przerwał. 
pose? Gdyk. — 0 kim mówicie, druhu? Ziemianie ni- 
Ambicja ich wprawdzie cierpiała z racji, | gdy nie byli i mie są humowotami. Przeciwnie, 
że tow. Kwapińskemu dostało się ua 8 lata, jsą oni naszymi dobrodziejami, z łaski których 
a ich „rabotniczemu”* posłowi wszystkiego na j|związki nasze istnieja. 
jeden rok, niemniej jednak oburzenie ną nie Pomiędzy członkami delegacji powstało 
sprawiedliwość społeczną i współczucie dla | zamieszanie. 
męczenuiika sprawy chadeckch robotników — A rok kryminału. to to z ich łaski wie- 
wśród tych słer było wielkie i powszechne. |pili posłowi? — obstawał przy swojem orator, 
Wśród wielbicieli p. Gdyka powstała myśliwe dający się zbić z tropu. 
uczczenia cierpiętnika. Sprawa coraz bardziej się platała. 
„Na zwwołanem ad hoc zebramiu po wysłu- — Nic nie pojmuję? O jakim kryminale 
chamiu całego szeregu wn osków i projektów imówicie? — wołał zmieszany poseł. 
prawie jednomyślnie uchwalono: — No, mo, aech tam druh-poseż nie uda- 
1) zamówić na intencję posła mszę bła-|je. Niema wstydu. Także już siedziałem. Za 
ma J szmmgiel — ugpolkajał. posia joden s doep- 
2) wystać doń delegacię z dziesięciu osób, | tów. 
któraby w imieniu chadeckięh robotników wy. Trwało jeszcze z dobry kwadrans zanim 
raziła skazańcowi hołd i współubciewanie, wyjaśtiio się nieporozumienie, powstale na 
Mszę zamówiono, zaś W południe w mie-|tle podobieństwa nazwisk posła Gdyka ż tow. 
szikaniw p. posta stawila się delegacja. Giedyka. 
Na czoło delegacji wysumął się jedem g Delegacja opuszczała m'eszkanie posta, uw 
„druhów* i w te odezwał się słowa: ae żal w sercu do domniemanego męcze: 
— Wybrani w delegacji do druha-posła | nika 
_ przyszliśmy wyrazić Mu hołd za Jego mezmor- Za autentyczność incydentu tego nie rę- 
dowaną i ofiarną pracę ibd. itd. czymy. Rman Boski, 


Sprawa lrlandji. 


Ueszcze Kilkanaście dui temu odbywały polityka jego cieszy się coraz mniejszym u 
się w Belfaście walki uliczne, które jednego znanjem metylko w obozie robotniczym i li- 
data tylko pociągnęły ea sobą Śmierć 25 o- |beralnej lewicy, lecz także wśród błoku więk- 
sób, a oto po 6-ym grudma rozległy się na | szości partamentarnej, Wybory uzupełniające 
szpeltach pism angielskich głosy zadowolenia | ustal mich dwu lat stwierdziły niezbicie, że 
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ślubuje mu wierność. Czyli: suwerenność An. | cząc się z tem, że o "le umowa będzie zawarta, 
gljś jest silnie podkneślona i zawarowana. W fto pod nacskiem opinii przeciwnicy będą 
sprawach finansowych parlament inamdzki | usieli poddać się. 
zachowuje samodzielność, Iranda mus jed A przeciwników podpisanej umowy jest 
nak przyjąć mą siebie część długu narodowe” ;dużo. Już sam faki że ze sirony Inandji me 
..|go calego imperium i wydatków wojennych. ‘bylo de Valery przy zawarciu umowy, świad- 
Wysokość udziafu określi rozjemca. Irlandia czy, że w obozie Sinu-Feiu'erów panuje noaiłama 
tworzy własną siłę zbrojną, zanim jednak to i że radykalny «diam jest przeciwny zawartej 
się stanie, Anglija broni brzegów irłandzkich. ugodzie. Depesze potwierdziły już to, dono- 
L czba wojska iwiandzkiego ma być utrzyma- | szą o mrożliwiości zarządzenia referendumi 
na w tym samym stosunku do liczby ludności, | | (głosowan a ludowego) w Iriandji. Tak sama 
co w Anglii. Rzęd irlandzki zobowiązuje Się ne jeszze niewiadomo, jakie parlament wb 
ponadto przyjść w razie potrzeby z pomocą gierski zajmie stanowisko wobec umowy,, któ. 
Anglii zgodmie z żądaniami rządu angielskie. | ra musi być zatwierdzona przez oba parla- 
go. Porty Anglij: i Irlandji stoją otworem dla | menty irlandzkie i parlament angielski. za 
okrętów obu krajów. | m uzyska moc ustawy. Sprawa jest zatem 
Wszystko to się tyczy Iriamdii południo- | jeszcze w zawieszeniu i niewiadomo, jaki 
wej. Oo do Ulsteru, to umowa wyraża się nie- i przybierze obrót. W każdym razie Lloyd 


zmiennie osincżnie 0 przyszłości stosumików z 
resztą Irlamdji i Amglji. Sądząc z dotychczaso- 
wych wiadomości Ulisterow: pozostawia się 
wolną rękę w określeniu tych stosunków. Nie 

wiadomo, jak załatwiomo sprawę ze sporem: 
hrabstwami Ulsteru, o które omal nie rozbił: 
się rokowania. Nie ulega wąłpliwośc, że Lloyd 
George'owi chodziło przedewszystkiem a to, 
by z jedną ze stron dojść do porozumiemia w 


George dopiął swego: mełam w łonie Sinn- 
Fein'erów wamacnią stanowisko. Anghj wobec 
Irlandii a jednocześnie Lloyd George liczyć 
może na poparcie swej polityki irlandzkiej ze 
;momy nobotmików, których wpływom zresztą 
zmadzięczać należy, że Lloyd Gecrge- zmienił - 
mms polityczny w sprawie irlandzkiej, porzu. 
'ając metodę gwafiu i represji na rzecz me- 
ody pokojowego porozumienia- drogą bezpo- 
średnich rokowań. 


W sprawie Hęzroloki 


u [Sprawie zasadniczej, a o resztę mie dbał, 1i- 
Łódź. 


j (Korespozdencġa własna) 
Z kuiejstywy Okręgowej Komisi MKireowych 


| wizy wyjądioyo. 


Zduńska Wola, 
(Koresponder cja własna). 
Dnia 4 b m w sali straty ogniowej cdbył się 


Zwięzków Zawodowych w niedzisię d. 4 b. m. od- | wiso, zwełaiy przeg klasowy Związek włóki isty w 


był się wiec w sprewie obecnego zawłoju w przecny- 
ślę omn w celu zaprotesiowanie przeciwka Wpro- 
wadzaniu senów wyjątkowych. 


W mamifesincji baty taltże udział: nosza parija | 


szacraie zastojkt w przemyśle oran ustaw Mron 
wych, 

IW pierwerym: rzędzie mabra? głos tow. Kac. 
i marski, członek Zarządu G! Zw, Wiókmisego, it- 


i radości, nazywające datę tę dniem o wsżech- 
światowej dłomiosłości, dniem epokowym w 
dziejach ludzikości, początkiem prawdz wego 
pokoju i t p. 

€-go grudnia podpisana zostala umowa an- 
gielsko-iniamdzka przy udziale Lloyd Geor 
gea, Chamberla'n'a, Birkentead'a i Churchil. 
la ze stromy Anglji, oraz Collas'a i Banton'a 
ze strony Irlendji. 

Wiadomość o dojścia do skutku ugody an- 
gielsko-irlamdzkiej przyszła aiespodzianie, po- 
mieważ rokowania przybrały w ostatnich cza- 
sach charakter krytyczny, grożący udanremnie- 
! mem wszysikich wysików, mających na celu 
porozumienie obu stron. Zarówno opór Ulste- 
ru i konsenwsżysłów, jakoteż niechęć do kom- 
promisowego załatwienia sprawy ze strony Ta- 
dykalnych Sinn-Fein'erów — zdawały się nie 
wróżyć nic dobrego. Ostatni okres nokowań 
był istotne okresem przełomowym, tióry mu. 
siał przechylić ezalę w jedną lub drugą stronę 
è doprowadzić wreszcie albo do ugody albo do 
zerwania rokowań i wszczęcia naaowo przer- 
wanej walki. 

Podkreślić należy, że Lloyd George pro- 
wadził rokowania i akoję porozumwewawczą 

sdzwyczaj znęcznie. Ocenił ow całą donio- 
słość sprawy irlandzkiej niełylko z pumitu 
widzenia imteresów Anglji i Irlamdj, lecz tak-' 
że swej karjery osobistej. Lloyd Geonge wi. 
dział), że najszersze masy ludw angielskiego 
nastrojone są pojedrawczo wobec Irtamdji i 
chcą ugody z tym krajem kosztem majwięk- 
szych ustępstw, że wszysikim prawe sprzyk. 
rzyły się Tuż krwawe walki, mogacèe się cig- 
gnęć jeszcze lata cale, nie dając zwycięstwa 
żadnej ze siron. Z drugiej strony Lloyd Geor- 
go dodkonale zdawał sobie sprawę, że ogólna 


5) 
JAN AUGUSTYNOWICZ. 


mad uee 


Ozowieść o królewnie Lali 
i królewiczu Bobie 


(nie wedħig Mickiewicza). 


Jakoś nie bardzo chciało mu sę w to u- 
wiierzyć, kcz musial Tak, nie było wątpkiwor 
ści, niestety. 

Zaczęła znamy sepertuam. Pójdłą, ań do. 
kąd zechoe Do niego, do bobel, do gabinetu 
jakiego sloromnego, Ona we, ma A om nie 
pożałuje. Będzie dla miego dobra i przyjemna, 

cierpiowa i posłuszna, nie będzie się 
sp ezzyta zanadto, będzie grzeczna į wesoła... 

Cierpi grymas akoli mu usta, oczy: btg 


kaly się Styszat i nie słyszał, muł i nie czuł 
Umierał w nim kaprys zainteresowan a — bu 
drito się znane uczucie odrany i Htości dla w 
Coś mówiła do niego. Myśl jego zajęta | si 
była kwestią wielkiej liczebności „takich too- 
bies“ w Warszawie — na każdym fanokru. 
| — Pan przecie lubi dziewczynki — przy- 
miłeła się i mimowoli, dotknąwszy się go, 
przytuliła się nieobłudnie. 
3 Wzruszył ramionami. Był bardzo przy- 
| stojmy, Pań:zała z zachwytem: dia niej był 
„ogromnie piękny”, 
— Nięch dzidzi idzie — rzuciła pół szep 
Uśmiechnął się, Ot, tak, mimowodi. Po- 
chwyciła ten uśmiech, — at:da się śmielsza i 
Cauta, że mie jest 


, tem. 


więlsszość kraju nie była po stronie Lloyd 
George'a. Postanow 1 om tedy użyć sprawy ir- 
lamdokiej dla poprawienia swej reputacji i od- 
zyskania wpływu politycznego w kraju. Rozu- 
mowal tak: „W sprawie irlandzkiej będę mial 
większość po swej stronie. Jeżeli ponozum: e- 
nie z Irlandią dojdzie do skutku — gwiazda 
moja zabłyśnie znowu. W przeciwutym razie 
zarządzę nawe wybory pod kaziem: Irlandia — 
i większość w przyszłym parlamencie będzie 
po mej stronie. W każdym rase zrobię 
wszysliko, by doprowadzić do ugody, a jeżeli 
próba się nie uda, odpowiedzialność spadnie 
ną innych, mój zaś autorytet wzrośnie, a wraz 
z nim szanse polityczne”. 

. I Lloyd George istotnie z n'ezwylkłą ener- 
gą iz dużym talentem prowadził dzieło po- 
rozum'ewania się z Irlandia. Wytimą? sobie 
program, z którego nie zeszedł do końca, a 
wiedząc, jk gorąco ludność pragnęła zakoń- 
czenia zatamgu z Irlandią, nie ba? się przecą- 
gania rokowań, nie zrażat się ież olbrzyzniemi 
trudmościami, lecz czynił wszystko, by przed- 
tawtiele Iriandji rówo eż ulegli naciskowi o- 
pinji i nastrojom mas i poszli na ustępstwa. 

Tak się też stało. Warunki umowy z 6-go 
grudnia. stwierdzają, żę nie Anglia, lere Irlan- 
dja poszła na kompromis. Irlawdja ma otrzy- 
mać konstytucję na wzór dow njów (Kamady, 
Australji, Afryki Połudn.) i nazywać się „woł- 
aym państwem“. Ale przedstawiciele. Sinn- 
Feinʻerów zgodzili się przytem zapropomować 
parlamentowi irlamdzkiemu (Daly Eireann), 
aby „wolne państwo" nię zawierało układu, 
stwierdzającego związek z Anglią, lecz uznało 
swą przynależność do itmperjum brytyjskiego. 
Tak samo w konstytucji swej Irłamdja wyrać- 
nie uznaję zwiertdiacść króla angielskiego i 


„śmieciarz*, że nie skąpy, Że zapłaci, Ode- 
zweł się głód w kiszk'ch. Zjadłaby coś wy- 
Uczepiła jej się myśl: dostać dużo, du- 
żo, — schewać przed 


Zerknęła z podełbr, potem rozejraała się, 
Boba mie było. Zmikł jakby. 
Dalby Bóg — zaszepiała, 
— 00? — spytał machipaiaię nieznajo- 
my, dosłyszawszy szept, 


— Nie — rzekła. — Nic, mio — mówiła 
troskliwie, — Więc pójdziem? 
Nie wierzyła Bobowi. Skądeś ją śledzi 


napewno. By rzucić się, jak wilk, potem, gdy 
się już będzie z „firajs:em* rozstawalła, Szpie- 
guje.. Chce, musi .przecie wiedzieć, dokąd 
na Z „frajerom“ pójdz e, skd wyjdzie, Aby 
nie schowała właśmia. 

Niezn'jomego krępowało jakby towarzy- 
stwo prostykulki, choć mie miafa wyglądu 
„zdecytłowanego”, Może sądził, że zdarzy mu 
się poci na koot zmajomego.  Rozejrzał 

się talite. 

Nastawał» wciąż emergiczniej, 

Nie wiedział, jak jej wytłemaczyć, że ta- 
kich kobiet unika zasadnicza  Spróbował 


perswazji: nie uwierzyła. 

— To się tak mówi tyfko! / Jestem gład- 
ka, zgrabna — dodała z naciskiem, 
Machną?ł ręka, 

Wsunęł' day Pad jakby chcąc 
go do reszty skompromitować. 

— Więc dokąd? — pytała, — Do hotelu? 


De sepacy?.. Do mnie nie można — tioma- 
czyjła poufnie, Wspomniała swą morę nedz- 
ną — „a budzi”. 


Doszli to rogu. Przystanął, 


ze Gztemdaremi i trersparemiami, oraz robotnicy |lemmejąs zebranych o położeniu ogólnem robotmi- 


żydowscy z kloesowych związków zawodowych. 


Po odpowiednich przemówieuiach tow tow. Da- 
wielewicza, Walczaka, i in. jeduocgłcśnie zostały 


ków, orap o krokach, jekie Zarząd Główcy poczynił ' 
w sprawie przyjścia z pomocą klasie proletarjackiej 
w ebeszem ciężlciem położe.: ju, 

Następnie tow, Jiesionoweki, kierownik klaso. 


przyjęte 2 rezolucje. Rezouicja w sprawie przeGde-| my pwięsków zaw. w Zduńskiej Wol, mówił © 


nią przemystowego domaga się: 


sw«gmwji w przemyśle caego świata, przyczem 1%- 


i. Niezwioczcrego unuchomien'a fabryk, lotó- ; zizczył że burżuczja chce wykorzystać sytuację, do- 
. rych produkoja, pod kontrola Związków Zawo.| megając się zniśki pac robotniczych. 


dowych, do czasu uregulowania się stosunków 

zewnętrznych, winna być użyła ma porneby 

wewiiętrz.e imaju 

2. Niewydztonia z fabryka roboiuiltów do- 
tychczasowo zatrudw'onych, 

3. Umrikomienią przez rząd robót pubłicz- 
nych dla pozostałej częśa, bezrabotuych, których 
mie zdoła zatrudnić przemysł, 

4, W ramię nięzrealizowie ia powydezych po- 
stuwłatów, kiasa robot:czą domaga się wydawa- 

nia państwowych zspomóg dia bezrobotnych, w wy- 
sokości przeciętnej płacy robotniczej, 

"W sprawie prajekbóa ustaw wyyątitowych mo- 
bnani pos'anawiają: 

1) Jażmojenergkzniej wystąpić pnzec'wko rowe- 
mu zamachowi burżuazji, szykującej w Senie pod 
płaszczykiem Ustawy przeciwko komunistom — U- 
sławę przeciwko calej kkusie robot.iczej Polski, 

2).W nmwie polizeby wezwać kig sobotn.czą 
do bezwzględnej walki, 

Następnie został uformowany pochód, który z 
pieśniami rewolucyjnomi ra usech acerowa! sę 
ulicami: Główną i Piotrkowską ca płac Wolnóśc. 
gdzie odpońiiedrie przemówiecia wyg bańki tow, tow, 
Repaleki i Stasiak, a nasiępmie pochód zał cos- 
wiązany. 


Następnie udkwitono jednogłośnie rezowcję w 
sprawie bezrebłocia, jedrobramiącą z rezolucją, t- 
zhwaloną ma wiecu w Lodzi. 

[W drugim punkcie porownie mhbra? głos tow, 
Jesienowski ne sprawie zamachu na 8-godzi.my 
dzień pracy i projekt ustaw wyjątkowych, Przyjęte 
rezolucję, protestującą przeciwko uchwsłtm'u w Sej- 
mię jek ejxotwiek ustawy wyjątkowej. Zebrani po- 
stanowi jakmajewierngiczniej wystepić przec'wko te. 
mu nówemu zamachowi durżuacji w Sejmie, szyk- 
jącej pod płaszczykiem ustawy przeciuko komunis: 
stom ustawę pezeciwico całej klasie robot siczej, 

Warto nwimierić, iù zainteresowanie proleta- 
rijau w Zduńsźz ej Woli wiecem było nadzwyczajne, 
gdyż jeszcze przed roapoczęciem wiecu, szla bya 
stczelnie przepelnicma, tak iż zgromadzonych było 
z górą 3 tysiące Czeslaw. 


Lublin. 
(Korespondencja wasna). 


Dnie 8-go grudnia odbyę słę tu wiec protestis 
cyjny przeciw ustawom wyjątkowym 

iPrzomawisli posłowie tow. tow Malinowski i 
Dmowski orem tow, Uziembfo, który mówił o gjet- 
dzie kupców, W czasie przemawiania tom. Malinow- 
skiego uchwalsco dwie rezolueje: pierwsza w spra- 
wie zamachu na ustewę o $-golzfmnym dniu pracy, 
protestuje jakmojenergienniej przeciwko zamachowi 
i wzywe eaba klasę pracującą do bronienia wsael. 


PYT EE EE EC O O OE EW EO OCET EC BEOS WADĄ CY Z EA O AO S O TERENY, 


— Mieszkam stąd o paręset kroków. Do | 
widzenia, 


pewueść sabie. A niby przyszła tu z mieja- 
kiem prawem, ygd z obowiązkiem, dającym 


Spojrzała na niego błagałnie, z niedają- | nietytko swobodę zachowania się, lecz i nie- 


cym się wyrazić wyrzutem, 

Zawalhał się. Chciał jej powtórzyć twar- 
do: do widzenie, Lecz żal mu się jej uczy- 
nilo, Sposd.zegła to. EDES Ea a moa 

— Nie na długo... na troszeczkę... 
na troszeczicę?,., 


|dbalą bodaj bezczelność. 


Wszysiino a dziewiarskich eposobów ułot. 
nilo się z nieg. Sista, jak baram, jak oślog, 
jak pensjpnarka, jak „przyzwoilka”. 


` (Pańrzała Ba jego wijące się nad czołem 1 


1, gdy nie nie odpowiedział, lecz rusrył w | Przy skroniach bujne włosy, na delikatny nos 
kierunku swego domu, poszła już śmiało i wji nozdrza, na uža wiśniowe, leciulko odęte, 


waoe ea 


na rzeźbione uszy, na perś wypukłą i szero- 


~ fka, ua prześliczne dłonie. I zwaliła ją już zur 


Było ciepło, widmo i obszernie u miego. pelnię ta myśl: królewicz. |, 


Mis! mieszk: nie, złożone z trzech pokoi, przed- 
pokoju i kuchni, —  mmysokich ij eleganckich, | 
Nie było w aiem nikogo, gdy przyszli, 


| Z jakąś piekiełną odraza, z niesłychanym 


wstrętem wspomniała Boba. — młodego też 


| dwudzies'oczterotetniego, przystojnego, agrab- 


Usług wała mu, jak się okazało, stróńka, nego, silnego. Coś plugawego adusiło ją za 


której, ze względu ma obecność Lali, nie wo- 
Tał do przygotowania kolacji. 

Lala płonęła niesłychanie wstydem. Aë się 
sama temu dziwiła. Nie rozumiała, gdzie zgu- 
biła po drodze swoją bezczelną pewność sic- 
be (o ile tylko nie afo o Boba), swoje „faso- 
ny“ zdziery. Zachowywala się skromnie i ci- 
cho, aż i om się tem nieco zadziwił, będąc, z 
uczuciem z góry nieprzyjemnem, na coś inne- 
go przygotowany. 

Zachwycała się jego mieszkaniem. 

-— U pana, jak u królewicza — mwakła z 
przejęciem pobożnem. 

Dugnęła mimowoli. Zastanowiło ja wy- 
reczone przez nią sama słowo „królewicza“. 
Przyjrzała mu się baczniej. Zdjął już był pal- 
to i kapelusz i siał w całej jarzącej się urodzie 
swych jakichś dwudziestu pięciu wiosen. 

Posmakowała ustami, jakby go pocało- 
wać chciała. Straciła zupełnie jakąkolwiek 


gardlo Nikczemny alfons wyda? jej się wprost 
jobrzydlym w porównaniu z tym paniczem, cu- 
chnącą mierzwą. wiczem. Nie, stokroć gorzej. 
Zrogumisła jeszcze iepiej nietylko jego po- 
śnedniość fizyczną, lecz i całą | bezdeń jego po- 
fwormości moralnej, co takim ciężarem i oby- 
dą i na niej, między innemi, legia. 

Badala oczami nieznajomego. Wzrok jej, 
owijejący się wokół aiego, kiełznał sam S'e 
bie jalkiemś powstrzymyrwaniem. się, by nie ar 
derzać zbyt gwaltownie i poznać konieczny 
awego zaniepokojenia um'ar. Była zaniepoko- 
pona.. Jakby na chwilę, na mgnienie pociem- 
niso jej w Źrenicach. O, jakżeby szczęśliwa 
się emna, iak bezdennie szczęśliwa, gdyby. 
©00... gdzieś... kiedyś... mój Boże... 


Hr. 337 


kiemi możliwemi sposobami ustawy sejmowej © 
Sgodzinnym „dniu pracy, 
Rezolucja przeciwko 
| brzmi: 

„Zebrani oświadczają. że wszelkie próby w- 
chwalenia w sejmie przez reakcje sejmowa ustaw 
wyjątkowych są  prowokowaniem  wyzyskiwanej 
przea fabrykantów i paskarzy klasy pracującej 
miast i wsi, Nie straszyć nas ustawami wyjątko- 
wemi, ale: 1) Ustalić zarobiki, alby robotnik mógł z 


ustawom wyjatkowym 


obniżenia cen produktów gpożywczych; 3) Nie za- 
mykać fabryk, ale starać się alby szły na 8 zmiany; 
4) dopomódz organizacjom nobolmiczym do szerze- 
nia oświaty, wyzmaczając na ten cel fundusze rzą- 
dawa. 


l W ten sposób rząd powinien prowadzić walkę 
s komunizmem! 


m m 


Raków (pod Częstochową). 


(Korespondencja własna). 
Huta „Częstochowa” w Rakowie została do- 
tknięta kryzysem tak, że pracę zredukowano do 
trzech dni w tygodniu od 17 listopada m b. Zwią- 
| sek Rob. Przemysłu Metalowego, oddzia! Raków, 


że w skutek obecnego kryzysu — egzystencja kla- 
Sy robotniczej została poważnie zagrożoną, Obeo- 
ny kryzys prowadzi do upadku produkcji i życia 
| gospodarczego i spotecznego, oraz godzi w ongani- 
zacje robotnicze i prowadzi do uplanowanego z gó- 
ry obniżenia płacy robotnikom, 
wszystkich organizacji zawodowych podjęcia przy 
wspóludziałe Komisji Centralnej Zw, Zaw, akeji 
energicznie przeciwstawiającej się zakusom kapita- 
listycznym, Rezolucja wzywa ciala  kienownicze 
zmiąrów do odbycia kouferemcji w tej sprawie, 
Następnie w dn. 15 listopada, ogólne zebranie 
członków Związłu przyjęło rezolucję w sprawie 
ulg podalkowych, stwóerdzająca, iż, wskutek kry- 
zysu elkomomikznejgo, egzystencja klasy pracującej 
potrącają podatki robotnikom w calkowitych ratach 
| nie Ticząc się z tem, czy robotnik miał przerwę wi 
pracy krótszą lub dłuższą, spowodowaną zastojem 
w przemyśle. Ogólne zebranie występuje do od- 
powiednich czynników, z żądaniem umorzenia po- 
datku w tym samym stosunku, w jakim robotnik 
-šest dptknięty kryzysem bezrobocia. 

„IW sprawie zamachu na 8-godzinny dzień pra- 
cy, oraz niebezpieczeńsywa wynikającego z. grożą 
cych krajowi ustaw wyjątkowych, godzących w wol- 
| ność koalicji, zgromadzeń, swobody obywatelskie i 
| walkę klasy pracującej z wyzyskiem, zebranie 
stwierdza, iż proletarjat Rakowa nie cofnie się 
przed żadnym środlkem walki, by nie doipuścić do 
wprowadzenia tego rodzaju drakońsłich dodatków 

YA 


KRAKÓW. 
Wzywa się przejezdn rob. krawiec 
kich, by. ge względu na bocie w przemy- 
śle krawieckim omijali Kraków. 


3000 ZGONÓW — 40.000 CHORYCH. 
Oto jest daniina, którą rokrocznie skła- 
da ludność Warszawy gruźlicy — najwięk- 
szemu i. ludzkości. 
4 Gruźlica nie zna zawieszenia broni, nie 
. zna pokoju. . f 
i Do wiki z gruźlicą muszą stanąć zwar- 
szeregiem wszyScy. a 
Bo Dajmy dowód, że „dorośliśmy do świa- 
domości społecznej 1 rozumiemy nasze 
sianowisko jako obywatele kraju. 
Niech w dniu jutrzejszym w Wiarsza- 
wie nie będzie nikogo, ktoby nie złożył 
ofiary do stolika lub do worka na walkę z 


gruźlica. i A 
Warsz. Tow. Przeciwgruźlicze, 
ul Mazowiecka 5, 


Zblizka i zdaleka. 


KALENDARZ ROBOTNICZY. 
| - Wyszedł z druku 7 za kilka dni znajdzie 
się w rękach robotniczych nasz donocny ka. 
| lcndam. Kiccztuje zaledwie trzysta marek, a 
treść zawiera, jak gdyby cena jego liczyła się 
na fysiące i więcej papierków pana Michal- 
skiego. Zawiera treść basdzo poważną i bar- 
| dzo umemaitoną. Możeby przydało się więcej 
poegi, wiezej literatury pięknej, której jest 
tyle dzisiaj na świecie Możeby przydało sę 
| tnochę sziuk pięknych, antykulów to rzeźbie 1 
malasstwie. Ale wtedy trzebaby było poszerzyć 
ramy tego wydawnieiwa. Zaś papier i druk 
jest dzś tak drogi, tax drogi! Odkiadamy na 
rok następny te piękne marzenia. Włedy o 
| prawimy też kalendarz robiatn'czy, Kalendarze 
| niemiecki czy angielski są zawsze oprawione. 
Inaczej ich nie sprzedają. ` nieopra- 
wiony. rozpada się w strzępy, a przeznacze- 
początku 


_nfem kalendarza jest, aby służył od 
do końca roku, , aż do chwili, kiedy manodzi 


"wości towarzyszów wiejskich, a także piotrze- 
kom towarzyszek, które własnego kalendarza 
nie wydają; uw 7 å potrzeby dziatwy 
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rodziną wyżyć; 2) zwalczać paskarstwo i dążyć do ł 
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„ROBOTNIK wtorek, 13 grudnia 1921 r. 


proletarjackej Kalendarz powinien beż za- 
wiierać różne (praktyczne rady, n. p. dotycząca 
zdrowia i choroby, ustawłodawsiwa admini. 
stracyjniego i cywilnego (u. jp. [prawa mieszka- 
nionvego). 

„lepsze jest zawsze wrogiem dobne- 
go“ — i redaktor tego kalendarza powie: to 
są marzenia ściętejj głowy. Bynajmniej. Por 
trzeba ma to tylko śnodków i te środki powin- 
na dać organizacja. I wiemy że ich nie (pożar 


uje 

Bo tu chodz; o — kaliemdarz! Nie o bro- 
szurę agitacyjną, kltórą się przeczyta i puści 
w kurs dalej. O coś siałego, co zostaje w bi- 


bliotece robotnika itak samo, jak mok caly | 


Spoczywa na półce albo na stole w mobotai- 
czem mieszkaniu. Gdyfbym był zamożnym. wyr 
dalbym „Encyklopedię  Roboiniczą*, Dlaczego 
burżuazja m ataby przywilej wydawania en- 
cykltopedji? dlaczego obszamicy wydaja swo” 
je encyklopedie, handlarze swofe, różnie za- 
wody swoje.  Dłaczego klasa robotnicza nie 
miałaby swojej własnej encyklqpedji, do itó- 
rej by zaglądała, aby się uczyć, jak to bylo, 
jak jest i jak być powinno, w któnejby znalazł 
sobie pam'ęć każdy wielki czlowiek, który idla 
ludzkości i dla klasy robotniczej pracował i 
cienpiall, w którejby agitator znalazł cyiry (po- 
trzebnue do ilustrowania poglądów, daty hi- 
słoryczme : argumenty, zebrane w jednym 
miejscu i w tak znakomity sposób ułatwiające 
przygotowanie się ido pracy misjonarskiej, so- 
cjalistycznej i rewolucyjnej. Był czas, kiedy 
towarzysze nos li się u mas z taką myślą. Była 
to dawno, gdy jeszcze większość tlowarzyszów, 


-| których prace zapełniają dziś kolumny „Kar 


lenmdarza Robotniczego” nie było w ruchu a 
być może i na świecie mie było. Dobra myśl 
nie zgine nigdy Ktoś ją zawsze podejmie i 
na właściwą pchnile drogę. Mamy przecież 


centralny wydział kulturalno-cświatowy. Cóż | 
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równocześnie podniost się ona na giełdze w 


on czyni? Dajmy mu środki potrzebne — mil | dwójnasób Pan Minister mówi, że będzie 
jen, dwa. milgony, jeżeli zapoczątkowania jego | miał trudności z usialen'em kursu marki. Ale 


takiej sumy potizebują — afe niech dowie- | 
dbie.że jest i że pracuje. | 
Kto przeczyta ustęp powyższy : 
actor siedz: sobie przy komimku, fajke pali | 
i puszcza kólka z dymu. To sztuka znakomita | 
Nigdy mie mogłem się jej nauczyć od mojego | 
dwogilego nauczyciela. socjologii, sztuką w któ- 
rej on był i jest mstrzem nad mistrzami. 
(Może dlatego, że nigdy nie paliłem, z niedo- 
łęstwa poprostu. Ale pewnie i mie dlatego 
tylko. . 
Bez marenia n'ema życia duchowego. 
Niema myśli ludzkiej. Ów mistyczny grecki 
Ikar, który synowi swemu, Dedallowi przyle- 
piat do pleców — skrzydła, aby, fnuwał, był to 


| człowiek nietylko wiklki ale byt to sam rozum 


Co człowiek znaczy bez skrzydeł? Poszukaj 
my na własmych plecach. Zdaje mi się, że 
tam są znaki po skrzydłach, tak jak na głowie 
dziecka są suramy. h 

Kiedy byłem maleńkiem dkieck'em, of 
ciec mówił mi: „jestes małym aniołkiem, po- 
fruwaj.. * Gdy mi się wyrazy. te śwą dzisiaj 
w mocy — zdaje mi cię, że „fnuwam*. Rana 
widzę, żem stary tylko człowiek, widocznie a- 
niot umarł we mniłe, 

Ale w każdym cztow'eku żył, żyje, żyć be 
dzie i trzeba go budzić, aby było lepiej mię- 
dzy nami, w naszem (prywatnem, w naszem or 
ganizacyjnem, w naszem publliczniem życiu, o 
najdwożsi towarzysze! ! 

Qzytajjmy: wszyscy ` pracujfimy nad ulepsze- 
niem naszego Kkalendamza. A dzisiaj modzię- 
kujmy towamyszowi J. M. Borskiemu za to, że 
chciał tyjlis pracy poświęcić „Kalendarzowi 
Robotniczemu na aok 1922% ; 


Henryk Bezmaski, 


_ Obrady sejmowe. 


Nesja czwarta, — Posiedzenie 271. 


Wozoraj przy małym udbiałe posłów i 
nieobeeności p. ministrą skarbu, rozpoczęto 
dyskusje szczegółową nad projektem 0 dani- 
nie. Całe posiedzenie wypelnita gowąca walb 
ka polaczonych partji chlopekich przeciwiko 
amtykkulom projektu wom sji, obciążającym — 
według mich — zbytnio chłopów na kormyść 
obszannietwa, handlu i przemysłu Od posła 
Kowalczuka (z parji Witosa) poprzez pos. 
Smełę, aż do posła Stapińskiego i ks. Okonia 
wszyscy nam ętnie oskarżali min. Michalskie- | 
go o stronniczość na miecz obszamików i Kapi- 
talistów i skrzywidzenie chłopów. Ze stanowi- 
ska partji chtopskich wywniłosskować można, 
że głosować będą przeciwko daminie, o ile ich 
poprawki nie przejdą i że nie będą się krepo 
wali obawą ustąpienia p. Michalskiego, jak ej 
dał wyraz pos. Wojdaliński, stawiając do art. 
4-go poprawkę kompromisową Zresztą oba- 
wy aj mie żywą też emdecy, w których imie 
miu pos. Radziszewski wyraził adziwienie dla 
stanowiska klubu p. Skulskiego. Znaczy to, 
że enidecy n'e wiele się zmantwią, gdy p. Mr 
ohalski upadnie a wraz z nim i projekt obec- 
nej daniny, która nakłada wprawdzie na klar 
sy posiadające b. eknomniutikie ciężary, ale 
zawsze lep ej nie mie plació, aniżeli coś, 

Pozatem w dyskusji poruszono wieloknat: 
mie sprawę, czy jpuojjekt daniny traktować ma- 
leży, jako projekt podatku od majątku czy 
też jako projekt ściągnięcia dawnych, gale- 
głych podatków. 

W dyskusji nad cz. II tow. Diamand, uza- 
sadniając swój wniosek o opodatkowaniu 
banknotów pieniężnych, wysunął ważki argu- 
menk, że nie uciekłby się do tego środka, gdy“ 
by p. Michalski miat plan fnansowy i gdyby 
p. minister. wykazał należytą enengię przy ob- 
ciążaniu bogaczy. 

Rx 


kmsja dzis aj, 


Przebieg posiedzenia był następujący | : 
(Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 4 


m. 30 zawiadamiając Izbę, że nie wpiywęła ża- | 
dna interpelacja poselska  (intelxpelacje do, 


tychczas traktowane były przez rząd, niby głos 
poselski, wolający na puszczy  Sprzykrzyła 
się tediy widocznie niiefwdzilęczna rola). 
Przystąpiowo do rozprawy j 

0 DANINIE. ; 
Do art. f zabiera głos tow. p. Diamand: 
Art. 1 glosi, że celem daniny jest przywrócenie 


vadzono dopiero do jamę 
7, a wszystkich artykułów jest 58. Dalsza dys | 


lem daniny jest uzdrowienie finansów 4 stworzenie 
podstaw dla Banku, czy też tylko załatanie dziur 
w ibudżecią, Obywatele nie mcga pozbywać się 
swego majątku, tylko na pokrycie niedoboru pań- 
stwowega To też jeśli Minister Skarbu potwier- 
dzi, że to jest celem daniny, musielibyśmy gloso- 
wać przeciw niej. i 

Wiceminister Skarbu, p, Markowski, odpowia- 
da, że dunina jest konieczna, aby mieć tuadusze 
Jla naprawy finansów, że nie da się ustalić, czy 
będzie służyła tylko dla stwprzenia podstawy Bau- 
ku Biletowego, czy sivrczy na inne cele, Pierw- 
szym skutkiem śdiągnięcia daniny Lędzie napływ 
pieniędzy, a to zmniejszy emisię banknotów i 
przez to uzdrowi skarb, Mówca godzi się na redak- 
cję art. 1 w brzmieniu, proponowanem przez tow, 
Diamanda. 

P, Kędzior (pamtja Witosa) również pragnie 
wiedzieć, jaki jest cel daniny à powołuje się przy- 
tem na wzór Austri, 

Na to odpowiada musi 

Tow. Diamand: „Poprawienie waluty”, © 
którem mów: ustawa austrjacka jest ogólnika 
wem określeniem celu, nie zaś konkretnem, 
jak w art, 1 naszej ustawy. Zmiana poglądu 


aczątkowo Minister spodziewał sę znacznie 


większej sumy z daniny, coby umożliwiło siwo- 
izenie podstaw dla banku. W Komisji obme 
żyliśmy wysokość daniny, a nie można prze- 
sień zostawiać dziur w budżecie, aby penig- 
dle składać ma założenie Banku Biletowego. 
Danina pośrednio powstrzyma emisję bank- 
nalów, co jest warunkiem stab lzacji, ale wy* 
starczy na krótko i przypuszczam, że Minister 
będzie musiał wrócić do tych metod. To trze- 


ba jasno powiedzieć. Można było tego unik» | mogą 


nąć, uchwalając wyższą dan mę. 

P. Kowalczuk twierdzi wobso słów p, Diaman- 
da, że daning zaproponówana przez rząd wynosiła 
99 miljardów, a zaproponowana przez Komisję 80 
miljardów. Różnica 19 miijardów powstała stąd, 
że rząd przedłożył jeszcze dwie ustawy: daninę 'wy- 
równawczą i podatek od zboagcenią się i na Ko- 
misji zaznaczył, że te trzy ustawy dadzą razem 100 
miljardów, Nie Jest więc danina obcięta, 

Tow. Diamand. Według załącznika 6 do 
druku 3135 obliczono, że projekt rządowy: miał 
dać 108 miljardów, a projekt Komisji 79 ml- 


Tow. Diamand. Mój wnńosek, zgłoszony, 


równowagi fbudżetowej, tudzież stworzenie jako wniosek mniejszości Komisji, dotyczy 2 
podstawy dla Banku Biletowego Już w ogó pudatkowania biletów P, K. K, P. Przeciw te- 


ja sądzę, że ten robi największą trudność, icto 
powoduje dalszy much prasy dnukarskićj, Bez 


pomyśli: | wsirzymamia drukowania mowych biletów nie 


zołiżymy s'ę do stabilizacji Według mej pro- 
pozycj: zmniejszyłlibyśmy wał:tość m: ki o 10% 
(p. Smota: Zamalo, my chcemy więcej bou 
chłopów jest dużo gotówki). Wierzę i to dor 
daje mi nadziei, że mój wniosek puzeydzie (p. 
Smola: Będziemy za nim głosowali). Obawiam 
się, że mie wszyscy. 

Otóż zmniejszenie jest śmiesznie male w 
stosunku do tego, co mamka nasza już prźeszła 
Spekulanci zagraniczni chętnie poniosą tę > 
fiarę, jeżeli marka więcej zyska ma swej istot- 
nej wartości, 

Pos. Koliszer podniósł kwestię plac i 
twiendzą, że ane się podniosą Ale kto dosta- 
wał 1000 marek : nadal. tyleż dostanie, chociaż 
banknotów dostanie więcej, bo na 1100 mit 
Zresztą ta cała rzecz nie jest u nas czemś no” 
wem, bo przecież przeżyliśmy coś podobnego 
przy zamianie konony na 

P. Minister z wielką eniengia przecmwysta- 
wil się memu wnioskowi, alle wniosek ten był- 
by abyteczny, gdyby p. Minister okazał taką 
samą energię przy uchwalaniu mnożuików. 
Gdzie była ta enemgfa, kiedy daninę obniżono 
ze 108 miljandów na 79? Wówczas p. Minister 
„2 gięboliego przekonania” ochronił wielką 
mta:smość od progresji. Pan Michalski w Okre- 
śleniach jest stanowczy į posuwa się daleko, 
ale w cyfrach jest bardzo ustępliwy tam, gaze 
chedzi o obciążenie możnych i silnych, 

Prositem p Ministra, aby nam przedsta” 
wi? awój plam fmansowy. Gdybyśmy plan ten 
mali wiedzieli ile miljandów będzie potrzeba 
do końca roku į w roku przyszłym, to może- 
bym pow'edział, żebyśmy dali spokój z tem 
opodatkowaniem biletów. Ale plan ten finan- 
sowy utrzymuje się w tajemnicy tak, że nie mo- 
żemy wiedzieć, ile potrzeba do uzyskania rów- 
aowag' budżetowej (p. Wierzbiaki: Bardzo du- 
żo). To samo mówił także pan Minister, ale 
ja sadzę, że Minister Skarbu dwiema cyframi 
nie może openować, t. j. cyframi X i neskoń- 
czomością. (Pojęcie „bardzo dużo" jest względ- 
nem. Czy 60 miljardów jest bardzo dużo? Czy! 
100 mitjardów jest bardzo dużo? . W tem wa- 
śnie tkwi trudność. że nie wilemy co jest dużo, 
a © mało w stosunku do naszych potrzeb . 

Znam enna nzecz, że kilka razy podczas 
tej walki o daninę posłowie stali po stronie 
daniay i jej powiększenia, a Min ster Skarbu 
byt po strone tych, którzy chcą daninę zmniej- 
szyć. Zdaje mi się jednak, że miedźw edzi% 
przysługę oddaje się płatnikom daniny, jeżeli 
się ją zmaiejsza. Tylko wystarczająca danina 
może sę opłacać. lnaczej chyba sprowadzimy 
to, eo lekarze nazywają „repetatur dosis”: (po- 
wtiórzeniie dawki). (P. Kowalczuk: My tego nie 
chcemy). Kto nie chce powtarzać, musi odra- 
zm wziąć dawkę należytą, T 

. Do art. 2 przemawiają jeszcze pos. Wasilewski, 
ks. Kaczyński (który uje rozróżnia opodatkowania 
banknotów od podatku od majatku), pos, Koliszer 
(który polemizując z tow. Diamandem, używa jako 
nasjilniejszego argumentu przeciwko oppdatkowa- 
niu banknotów to, że „„nie możemy robić tego,, co 
wyglądalłcby nazewnatrz na baakructwo”). 

Ari. 3, Opszycja postów chłopskich, 

Artykuł 3 mówi, kto ma być zwolniony od da- 
niny. Pos, Kędzior i Stapiński żądają uwolnienia 
małorolnych i bezrolnych, ¢ zw. chałupników, 


Pos. Stapiński ostro napada ma p. Michalskiego i ` 


wyraża zdziwienie, że się obciąża biednych chałup- 
ników, którzy w catej Polsce mogą wedug obli- 
czeń p. Michalskiego dać najwyżej 800 miljonów 
mk, daniny, podczas gdy koszta ściągania ġej dani- 
my wymiosłyby prawie tyleż i podczas gdy wobec 
zamożnych p, minister idzie na jaknajwiększe w- 
stępstwa. 

P. Marszałek oświadcza, że następni mówcy 
przemawiać tylko 10 minę 
Ks. Okoń przytacza ustępy a dzieł Klonowicza, 

Modrzewskiego 1 ks Orzechowskiego, na 
dowód, że chłopi w Polsce zawsze cienpieli nędzę. 
Gdy mu przerywa p. Staniszkis, ks, Okoń woła: 
„to pisat Klonowica, a nie jakiś Staniszkis!” ` 


Art, 4. Opozycja chłopów wzrasta, 


Art 4 jóst jednym z najważniejszych, określa 
bowiem, ile kto ma płacić daniny, Do artykułu te 
go pos. Kowalozuk wnżóst poprawkę mniejszości ko- 
misji, podwyższającą. stawki dla handlu i przemy- 
słu, pos. Poniatowski zaś postawił wniosek stosu- 
jący zasadę progresji dla podatka gruntowego i 
różne mnożniki zależnie od dzielnicy. 

Na początku przemawiali obrońcy handlu, prve- 
<iwnicy podwyżek pos, Kowalszuka, A więc pos. 
Wróblewski w imieniu KI, Miesza 1  Średnioza- 
mpónych kupców, dalej pos. Brun w imieniu ende- 
ków i wielkich ryb kupieckich, Poseł ten odróż- 


nej dyskusji zwrócitem uwagę, że olsneślenie mu, bandzo stanowczo przemawiał p .Kol'szer jnia „poważne kupiectwo* od „ciemnych elemen. 


celu podatku jest wadliwe. Wszystkie pienia- i p. Minister Najsilniejszym ich argumentem 
raj z podatków, monopoli i daniny wpływają było to, że takie jest ich przekonanie- 
0 wspól ) 
rozporządza. Gdybyśmy okneślili cel daminy, to wywrze wrażenie zagrnicą ù 
iak to czymi art. 1, mus elibyśmy okreslić cel że może przez to nie dostaniemy pożyczki. war 
kaddlego innego podatku. Wiemy zreszią, że |lutowej. Ja mam zdanie przeciwne. Kiedy: 
damina nie yje nawet niedoboru. Ubłiży- | podezas wajny Rosja zbankrutowała, mówiłem 
libyśmy więc powadze Banku Biletowego, gdy | z zagranicznymi ekonom stami g tem j wyrazir 
byśmy chcieli za podstawę dać mu minus | łem podobną opinję do tej, jaką teraz wygłasza 
Sprawą banku, o ile wiem zajmuje sę już Mi- |p, Koliszec, że mianowicie Rosja straci kredyt. 
nister Skarbu. Takie olkneślenie celu daniny | Na to tamci fachowcy odipowiedzeli: wcale 
jest wadliwe i dlatego, że dajemy ludności |nie. Owszem. kredyt będzie większy, jeżeli 
przyrzeczenie, którego n'e dotrzymamy. Pro: | Rosja zanulutje swoje dlugi. I to jest zupełnie 
pogmję dla art. 1 następujące brzmienie: „mo- |zrczumiałe. Chodzi tylko o b, czy mybyśmy 
cą miniejszej ustawy pobrana będzie nadzwy” | n kogo nie skrzywdzili, Otóż wartość naszych 
czę ca danina” biletów datydhczas jest X. Nikogo mie skrzyw- 
P. Kowalczuk (partja Witosa) zapytuje, czy oe- ! dzimy, jeżeli manke zmniejczymy o 10%, a 


tów”. Siebie zalicza, oczywiście, do pienwszych 
kupców, którzy — zdamiem mówcy — tem się róże 


miej kasy państwowej, która niemi Pen Koliszer i pan Minister mówił, że|nią od „ciemnych elementów“, że są „przywiązani 


do swych towarów”. Przywiązunie to wychodzi na. 
jaw wwłaszcza obecnie, gdy ceny zaczynają spadać 


i „poważni kupcy* muszą rozstać się z towara- 


mi, sprzedając je niżej kosztu, jak twierdzi p. 
Brun.. Mówca przy sposobności napada na 
Urz. do Walki z L. i Sp, i obawiw się, że dzięki 
mieszaniu: „poważnych kupców* z „ciemnemi ele 
mentami” polski handel wymknie się z rąk pol- 
skich, ù 
Pos, Weinzieher staje w obronie średnich 
kupców, którzy zamiest jednego patentu musieliby 
wykupić ck, 85 patentów, co pociągnie za sobą nuż 
nę tych kupców. | 

Następnie posłowie chłopscy Kowalczuk. Sta- 
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piński i Smola w dlitszych przemówieniach (na 
wniosek tow. Diamamda Izba zniosła postanowienie 
p. marszałka, iż mie wolno przemawiać dużej, niż 
10 minut) dali dosadny wyraz swemu niezadowole- 
niu z ant, 4 w redzkoji komisij, 5 

Pos. Kowalezuk żąda odesłania cafego projek- 
tu z powretem do komisji gdyż danina jest podat- 
kiem majątkowym, przy którym musi być zastego- 
wana zasada progresji, Reakcja obaliła pożyczkę 
przymusowa, ponieważ w miej zastosowano tę za- 
sedo, Mówca odrzuca wniosek pośredni pos, Woj- 
dadińskiego, gdyż mię widzi potrzeby utrzymania p. 
Michalskiego, jeżeli działalność jego jest szkodli- 
wa. > 

Pos, Siapiński podkreśla, że przemysłowcy o- 
trzymati już 20 miljardów, a damina jeszcze jest 
projektem, 

Pes, Smola broni zasady progresji, stwierdza- 
*ąc, że zaszdę tę zastosowa? też p. Miczalski ale w 
sensie przychylnym dla kapitalistów i obszarników, 

Pes, Rosner obiecuje, że rzemieślnicy żydow= 
scy zapłacą daninę, o ile zniesiona zostanie ustawa 
o obowiązkowym odpoczynku niedzielnym, 

(Wreszcie pes. Radziszewski zazmacza, że dani- 
rm jest podatkiem „realnym“, czyli przychodowym, 
a nie majątkowym, że przeto progresja mie może 
być zastogsowema. Zarmuca ludbwcom „polityke 
stamową”, wali jednak taka palitycę, aniżeli polity- 
ke grupy p. Skulskiego, której idzie wyłącznie o u- 
trzymanie ma fotela ministerjalnym p. Michalskie- 
go. 

Do art. 5 i 6 nikt mie agłosit się, 

P. wicemarsa. Osiecki zamyka  postedzenie, 


' wyzmaczałąc mastępne na dzisiej, pumktualmie o g. 


4 2 porządkiem dziennym: dalszy ciąg dyskusji nad 
daniną i rozprawa nad kryzysem w przemyśle, 


kronika sejmowa. 
Dziś o g. 2 po peł. odbędzie się posie- 
dzenie plenarne Z. P. P. S. w lokalu sej- 
mowym. 
JAK CHŁOPSCY POSŁOWIE POJMUJĄ 
OPIEKE SPOŁECZNĄ. 


Z połączonych komisji prawniczej i ochrony 
pracy. 


iPod przewodnictwem posa Gdyka od 
były posiedzenie połączone komisje: prawni- 
cza i ochrony pracy. (Przedmiot narad stano- 
wiła adesłana przez Sejm ustawa o służbie do- 
mowej. Zaraz przy I paragrafie włościańscy 
posłowie różnych grup zażądał, aby z pod 
działania ustawy 
ska. 

Tow. Żuławsk! daremnie ifomaczył komi- 
sji, że do służby wiejskiej stosowane są dotad 
przestarzale ordymaocje służbowe, 
jeszcze z początku 19 stulecia w których ta 
ondynacjach przewidziema jest chłosta i że ka- 
ra ta sto! w sprzecmości z konstytucją, która 
karę chlosty zniosła. 

Z wielkiem oburzeniem raplikował tow. 
Żułarwsikiemm poseł włościański z grupy Duba- 
mowicza, p. Mękotski, który dowodził, że było- 
by wprost potworną rzeczą, gdyby gospodarz 
na wsi nie mia? prawa „chlasnąć batem parch- 
ka“ (dosłown e). Ostatecznie zjednoczona koa- 
licja chlopslra wszystkich obozów przeforsowa- 
ła uchwałę, wyłączającą słudbę domową na 
wsi Od ochrony ustawy. 

Przy paragrafie IL. ponowiła are ofensnwa 
chłopska. (Według przepisu tego, nie wolno 
przyjmować do służby młodocianych, poniżej lat 
15, co zresztą w ustawie o służbie domowej 
jest tylko powiórzeniem dotyczącego przepisu 
konstytunoj', Podkreślił to silnie przedstawi. 
ciel Min. Opieki Spolecznej. 

Ale wiościańscy posłowie znów zawmweli 


 obuczemiem, głównie «osławiony Potoczek z 


klubu katolicko-ludowego. Kiedy mn nasi to- 
wanzysze: Ziemęcki i Żuławski przypomnieli, 
że przepis o młodocianych musi być utrzyma- 
ny, p. Potoczek, wcale tem z tropu nie zbity, 
odpańl: „żle ta w konstytucji zrobili, to nie po- 
winno tam być, a my, chłopi, to w: komisji po- 
praw my”. 

Te argumenty p. iPatoczka tak silnie po. 
działały na referenta ustawy, chadelka ke. Ka- 
czyńskiego, że zaproponował skreślenie para- 
grafu 2 o młodoc'anvch z ustawy. 

Tylu cudów dakonawszy, włościańscy po- 
słowie oświadczyli, że są już zmużeni i zażądali 
odroczenią posiedzenia, co też — oczywiście — 
uchwalona. wbrew mnioskom maszych towa- 
rzyszy i członkom N. P. R. 


SPAWA ARESZTOWANIA 
POSŁA DABALA. 
Z połączonych komisji: komstytucyjnej, 
prawniczej i regulaminowej. 

Pod przewodnictwem posła Rataja, wy- 
mienione 3 komisje kontynuowały dziś dysku- 
sje w: sprawie aresztowania posta Dąbala. 

Na samym wstępie przewodniczący od sie- 
bie postawit wniosek, żądażący, aby bez uwa 
g! na to, iż Sejmowi przysługuje prawo inter- 
pretacji ustaw tylko w formie ustawy, wybra- 
mo podkomisję, celem opracowania noweli do 
ustawy o nietykalności, któraby mwyraćnię na- 
kładała na sąd, zarządzający aresztowanie po- 
sla, obowiązek uzyskania ma to zezwolenia 
Sejmu w tych wypadkach, w których poprzed- 
nio Sejm już był ucdhwalif wydanie posła. 


Nad tym nowym wnioskiem potoczyła się 


- dalsza dyskusja. Przemawiali postowie Miecz- | ojonarjusze otrzymają jednolity dodatek rodzi"ny. 


komia Glabiński, Ćwikowski i Dubancwicz. 


Ten ostatni, referent konstytucji, podńiósł, |się do rządu Starów Zjednoczonych o odwiecienie 
nasuwają |do domów halerczyków, obywateli Sianów Zjedno- 
wąipiiwość, czy sąd musi odrębnie starać sią |ezonych okrętami amerykańskiemi, 


że również przepisy konstytucyjne 
a zezwolenie Sejmu, ieśli chądzi o aresztawa- 


izystwie prezesa ministrów Mejenowicza. 
r +% 


dia Tumkcjomaniuszy państwowych cywik.ych oraz dla 


„ROBOTNIE”, wiorek, 13 grudnia 1921 r. 


nie posła, czy mianowicie wydanie przez Sejm 
posła samo przez się wystarcza, gdy, chodzi o 
doikonamie aresztowania. 

Tow. tow. Pużak, Marek i Libermam, oraz 
poseł Woźnicki jeszcze raz Streścili argumen- 
ty, zaczerpnięte z ustawy. i konstytucji, na wy- 
kazanie, iż sąd okręgowy warszawski dopuścił 
się bezprawia, zarządzając aresztowanie posła 

la. 

W zarządzonem mastępnie głosowaniu 
wniosek tow. Libermana o wypuszczenie z ar 
resztu posła Dąbala i nacechowanią aktu ar 
resztowania, jako bezprawia, upadł. Za wnio- 
skiem głosowaty: P. P. S., "Wyzwolenie, klub 
Siapińskiego. Następnie przyjęto wm'osek po- 
sla Mieczkowskiego, według którego komisje 
przyjmują do wiadomości doniesienie Sądu o 
aresztowaniu p. Dąbala. Następnie przyjęła 
zmodydiwowamy wniosek posła Rataja, mocą 
którego poleca się osobnej podkomisji wypra- 
cowamie noweli do ustawy o nietykalności po- 
selsikiej. 

Naturalną teraz mzeczą było wybrać refe- 
renia. dla Izby, celem złożenia sprawozdania 
Sejmowi o wyniku dwudniowych narad polar 
czonych komisji. P. Rataj jednak odmówił żą- 
daniu wyboru referenta, co z jego strony była 
oczywistem bezprawiem. Zignorował mianowi- 
cie uchwałę Sejmu, którą w zeszłym tygodniu 
enuncjował marszałek, a w myśl której spra- 
wę aresztowania posła Dabala i opinię naj- 
wyższego sądu, intempretutącą ustawę O miety- 
kalmości poselsk'ej. przekazano wamianikiowa- 
nym na wstępie komisjom. Rzecz jasna, że ko- 
misje wiane są Sejmowi sprawozdanie z wy- 
konania jego uchwał. A jeśli p. Rataj tem 
awój obowiązek zlekceważył, ta będzie rzeczą 
marszałka samowclę p. Rataja skorygować i 
wezwać komisje do przedłożenia  sprawozda- 
nia. 

PODATEK OD ZBOGACENIA SIĘ. 

Specjalna podkomisja pod przewodni. 
ctwem tow. Moraczewskiego przyjęła projekt 
ustawy o podatku od zbogacenia się. W art. 
2 skreślono p. 2, zwalniający od podatku ob- 
cokrajowców, o ile nabyli oni niemchomość za 
pieniądze przywiezione z zagranicy. Załatwie- 
nie reszty art. 2 i 3 odroczono do dziś, aż do 
przedstawienia przez Rząd danych oo do cen 
ziemi. 

KOMISJA ADMINISTRACYJNA 
w dalszym ciągu dyskusji mad projektem usta- 
wy o gminie wiejskiej przyjęła rozdziały © pra- 


wyjęta została służba wiej. | wach członków i organach gromad wiejskich. 


a aS TRE” BOZE YO PCE a aa EZ, 


8 129. 
Dziś o godz. 9 rano w VIII Wydziale Kar- 
nym Sądu Okręgowego się rozpra- 


rozpoczyna 

wa przeciw tow. Wacławowi Kurowskiemu, 
przewodniczącemu Związku Pracowników 
Miejskich w Polsce. 

Tow. Kurowski oskarżony jest ze 129 ar 
tykułu carskiego kodeksu karnego. 

Przewodniczy nozprawie sędzia Koss przy 
współudziale sędziów Glassa i Laskowskiego; 
oskamża p. prokurator Michałowski, Obronę 
wnosi —. mecenas Fr. Paschalski, 

Na rozprawę wezwano kilkunastu świad- 
ków. Większość podanych świadków obnomy 
sąd odrzucił. s 


Rada gminna Zakopanego uchwaliła dnia 
7 grudnia b. r. jednogłośnie następującą re- 
zólucję: 

„Rada gminna w Zakopanem wzywa Sef 
mową Komisię Spraw Zagranicznych, aby za 
warumek ratyfikacji traktatu z Republiką Cze- 
slro-Słowacką postawiła poprzednie przyłącze- 
nie Jaworzyny z sąsiednią częścią Tatr do Pol- 
ski, — co stanowi żywotny interes tak Zako- 
panego i Podhala, jak i całej Rzeczypospolitej. 
Rada gminna stwierdża zarazem, że rokowa- 
na w tej sprawie powinny odbyć się w Zalko- 
pamem, lub Jaworzynie, ponieważ oględziny 
przedmiotu sporu przekonać muszą odrazu 
przedstawicieli obu rządów o oczywistej siu- 
szności naszych żądań”, j 

Do tej uchwały, która będzie podama do 
wiadomości Sejmu i Rządu, zgłosiły swój ak- 
ces wszystkie związki i stowarzyszenia zako. 


* 
te 
Przyjechał do Warszawy p. Zabiemowski, 

gemeralny komisarz wyborczy do spraw wybo. 
rów w 'Wilmie. Przez dzień dzisiejszy będzie 
p. Zabierzowski udzielał informacji. (Nry te- 
lefonu 148-87 i 62:85). (PATT.). 

pa ć 


zw 
Dnia 8-go grudnia odbyło się uroczyste 
wręczemie przez posła polskiego Jodkę listów 
uwierzytelniających prezydentowi republiki ło- 
tewsikiej. Poseł Jodko był przyjęty wraz z Ca- 
tym składem poselstwa w gmachu konstytu- 
anty przez prezydenta  Tschalkstego w towa. 


* 
Rada ministrów na posiedzeniu w dmiu 12 b. m, 
uchwafiła wniosek w sprawie zapomogi świątecznej 


woskowych, Zapomoga ta zależy od klasy miejsco- 
wości i stopnia służbowego, Pozatem wszyscy fumik- 


Nsstępnie Rada ministrów uchwaliła zwrócić 


Przyjęto projekt ustawy o likwidacji mia a 


prowizacji z dniem 31 grudmia r, b. Według ustawy 
tej uprawnienia ministra aprowizacji, jako władzy 
administracyjnej, przechodzą z dmiem 1 stycznia 
1922 r. ma ministra spmaw wewnętrzcych. 

Uchwalono wnioski prezesa głównego urzędu 
likwidacyjnego w sprawie zwidniemia od obowiązku 
zgłaszamią do rejestrecji majątków, praw i intere- 
sów obywateli Rzeszy niemieckiej, pochodzących z 
terenu góruośląskiego, przyznemego ostatecznie Pol- 
sce, lub mależących do spółek, towarzystw i stowa- 
rzyszeń, zarządzanych albo kontrolowanych przea 
obywateli tych teremów, tudzież posiadających tam 
swoją siedzibę, a to do czasu. zawsroją umowy gos- 
podarczej pofsiko-r.iemieckiej, dotyczącej G. Śląska. 

Uchweltono wniosek minisra wyznań rel gij- 
wych i oświecenią publicznego w sprawie uposaże- 
mia profesorów teologicznych zakładów maukowych 
w Małopolsce, 

Postanowiono zwrócić się do komisji Konstytu- 
cyjnej, aby odłeżyła rozpatrywanie ustawy w spra- 
wie samorządu wojewódzkiego aż do złożenia sej- 
mowi rządowego projektu ustawy w tej sprawie, co 
ma mastąpić po ferjach świątecznych, 

Dalej Rada ministrów uchwaliła wmiosok w 
przedmiocie rezcięgniędia mocy cbowiązujecej de- 
kretu z.8 stycznią 1919 r. o postanowieniach kar. 
nych za przeciwdziałamie wyborom do sejmu ma 
ziemie, przyłączone do Rzeczypospolitej ma podsta- 
wie Trodsiatw ryskiego. i 

Wreswe Rada ministrów! uchwaliła rozporzą- 
dzemie w przedmiocie zaku pędzemia napojów wy- 
skokowych z pszenicy, żyta i ich przetworów w bie- 
żącej kampanji gorzelmiczej, praz rozporządzenie w 
przedmiocie wprowadzenia rw życie miektórych po- 
stanowień ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwalcza- 
nu lichwy wojermej na obszarze b. dzielnicy pru- 
skiej, 


NOE RAE TG JE KBN OB hE P PTA CA Ra POPE. 


SMrawoztanie litereskie, 


„VENI CREATOR“ *). 

Występująca ze zbiorkiem nowel pod tytu- 
łem powyższym Wanda Miłaszewska posiada 
przedewszystkiem co stanowi konieczny 
tundament twórczości pisarskiej — doskonale 
wypracewamą formę, nieskazitelny język. Por- 
ma ta, jak dotąd, nie jest ani odnębna, ani wy- 
ją'kowa. Szereg obrazków, szkioów i-ncweł, 
z których kilka jednak świadczy o głębokich 
pokładach talentu pisarki. (Wśród większości 
utworów znać wysiłek szukania sieb'e, pracę 
dokopamia się swoich wlasnych skanbów. Jest 
to literatura dobrze, starannie i poważnie c- 
pracowana. ale pozbawiona płomienia ożywia- 


ego. 

iLecz kilka nowel, zwłaszcza „Narzeczona“ 
: „Plama“ wyrasta już ponad poziom normal- 
nej literatury — są dziełami twórczości, która 
sięgnęła głębin. Obie te nowele związane są 
tematem z dziejów wojny  polsko-bolszewic- 
kiej. „Narzeczona”, to prosta, bez ozdób lite- 
rackich, ale jakże żałosna i poważna w swej 
prawdz e serdecznej historja dziewczyny, któ. 
ra straciła podczas wojny narzeczonego. Cier- 
pienie tysięcy kobiet polskich zostało tu od- 
tworzone, opisane z powagą i naturalnością, 
poruszającą do głębi, bez cienia afekiacji i sze- 
rzącego się w literaturze dnia, jak zaraza, ba- 
noku. Jest to opowieść pełna smutku i gorz- 
kich lez. 

Tragiczną krepą osnuta jest nowela p. t 
„Plama“. Żolnierzinwalida, bez nóg, wróc w. 
szy do domu z wojny, dostrzega na ścianie ja- 
kaś ndzawą, straszna plamę, W sennem «wi. 
dzeniu odkrywa histonię okropną owej plamy. 
Kiedyś byľ tu szpital. Leżał tu żołnierz nesyj- 
ski, który zostawił w domu młodą żonę. Gdy 
mu mogi odjęto, męczennik wojny w rozpaczy 
pozdzierał bandaże, „rękoma krwią zmazane- 
mi darł sobie włosy z głowy, a potem parnak- 
ciami dart ścianę i charczał". Stąd ta plama. 
Nie mógł znieść widoku swego nieszczęścia, o- 
szalał, uśw adomiwszy sobie swe kalectwo, za- 
bite szczęście i dolę beznadziejną. Sen o pla- 
mie rozwiązał inwalidzie problemat jego wla- 
sny, wskazał mu niemożliwość szczęścia, tzu- 
cit go w grób rezygnacji, która mu każe ma- 
rzeczoną odpychać od s'ebie, kaleki, w objęcia 
innego, zdrowego, krzepkiego mężczyzmy. Sło- 
neczne polany życia pelnego przed nim zam. 
knięte. Tragicznem słowem ziemskiej koniecz- 
ności brzmi ta pomura nowela. 

Ciekawe, gdyby bohater „JNanzeczonej” 
wrócił — bez nóg, czyby wówczas rozwiązane 
konfliktu wypadło tak samo, jak wm noweli 
Plama“? b AED 


*) Wanda Miłaszewska. Vemi Creator, Nowela 
lastytut Wyd, „Bibljoteka Polska”. 1921 r, 


NPŚWOE BIEŃ NERZY NRD DAK 


Telegramy. 
Rozwoj górnictwa śląsniego 


Katowice, 12 grudnia. (PAT.). Górmośląs. 
ki przemysł górniczy w dalszym ciągu stara 
się podn'eść produkcję węglową. Stosunki 
sprzyjają nowemu rozwojowi górnictwa. Spo- 
kój, jaki zapanował w obwodzie przemysło- 
wym, trwa w dalszym ciągu i umożliwią ga- 
prowadzenie nowych urządzeń oraz wplywa 
pomyślnie na zakładanie kolonji nobo!niczych 
+ urzędmiczych. Wydatki, poczynione rw ciągu 
raku przez niektóre przedsiębiorsiwa na bu- 
deme nowych zakładów: przemysłowych, wyso- 
szą około 20 miljonów mk. niemieckich, a w 


roku przyszłytn mają być podwojone. 


Nr. 337 


Plaen 
TRŁGWANIA GOSYOJANCZE 


REGULAMIN ROKOWAŃ. || 

Katowice, 12 grudnia. (PAT.). Dziś w go” 
dzinach rannych przybył na posiedzenie Nar | 
czelnej Rady Ludowej pełnomocnik rządu pol- 
skiego p. Olszowski i wziął udział w obradach. 
Minster Olszowski przedstawił szczegółowa 
przebieg obrad w Genewie, które się zakoń- 
czyły podpisaniem regulaminu rokowań górno 
śląskich 26 listopada r. b. Regulamin ten ma 
wyjątkową doniostcść i bynajmniej nie jest 
zb orem czysto formalnych przepisów. Cztery 
zasady naczelne zostaly w regulaminie przy- 
jęte: 1) rokowania obejmą wyłącznie i ściśle 
tylko kwestje, wymienione w decyzji paryskiej 
z dmia 20 października r. b.; żadne inne spra” 
wy pod obrady mie weidą: 2) rokowania od- 
bywać się mają w szybkiem tempie, wobec | 
czego pełnomocnicy obu rządów zobowiązał 
się przedstawić nie później, niż 15 stycznia 
1922 r. prezydentowi konferencji Calonderowi | 
projekt tekstu konwenaj, jak również punkty | 
aporme, 00 do których strony mie doszły do por 
rozumienia; 3) rokowania odbywać się będą 
na obszarze plebiscytowym; 4) konwencja na- 
pisana będzie wyłącznie w języku francuskim, 
co usunie wiele trudności przy interpretacji 
tekstu układu. 

Następnie p. minister Olszowski: przedsta- 
wit Naczelnej Radzie przebieg dotychczaso- 
wych rokowań we rwszysikich 11 podkomi- 
siach i udg elił wyczerpujących wyjaśnień na 
szereg pytań, postawionych przez członków 
Fade. Niebawem stworzona hedre komie*a 
12-a, której zadaniem będzie opracowanie 
szczegółowe organizacji i kompetencji Komisji 
M eszanej oraz. Trybunału Rozjemczego. 


Przed wyharami na Wileńczczyńnie | 


DEKRET © WOLNOŚCI PRASY. 

Wilno, 11 grudnia. (PAT.). Prezes Tym- 
czasowej (Komisji Rządzącej Meysztowicz wy- 
dał w związku z akcją wyborczą dekret o wol- 
ności prasy. W myśl tego delkrety czasopisma 
powstają ma zasadzie meldunku i podlegają | 
jedymie ograniczeniom kodeksu karmego. Prze- | 
stępstwa prasowe podlegają kompetencji są 
dów. 


' 
ti 


ZJAZD BIAŁORUSKI. 

Wilno, 12 grudnia. (PAT.). Wczoraj odbył 
się tu zjazd przedstawicieli bialorusinów Li- 
iwy Środkowej ii województwa nowogrodzkie- 
go. W zjeździe uczestniczyło około 200 osób. 

Zjazd wchwial I wysłanie depesz do Naczel- 
nika Państwa. Sejmu Warszawskiego, Prezy” 
denta Rady Ministrów w Warszawie oraz gen. 
Żeligowskiego. Wybrano kom sje do spraw po- 
litycznych, gospodarczych i oświatowych. Na 
zjeździe panował nastrój przychylny dla pań 
stwa. Polskiego. sj 

Uchwały zapadną w drugim dniu zjazdu. 


- Rnfereacia Waszynglońcia 


PROJEKT NOWEJ KONFERENCJI. 

Londyn, 12 grudnia. (PAT.). Jak się do- 
wiadnuje „Daily Express“, prezydentowi Har- 
dingow? przediożonmo projekt zwołania po u- 
kończeniu prac konferencji 'Waszynglońskiej 
nowej konferencji, | poświęconej sprawie świa- | 
towej sytuacji ekonomicznej. Konferencja ta 
m ałaby się odbyć przy udziale Lloyd George'a | 
i Brianda. j 

PRASA AMERYKAŃSKA © MOWIE 

VIYIANIEGO. 

Waszyngton, 12 grudnia, (PAT.). (Havas). 
Cała prasa amerykańska jednogłośnie wyraża 
się z majwyższem uznaniem o mowie Vivia- 
niego na sobotniem posiedzeniu konferencji 
waszyngtońskiej, dając wyraz równocześnie | 
przeświadczeniu, że senat zabwerdzi zawarty | 
układ: waszyngłoński. | 


ewa kanforzaca móństw brłtychich 


Ryga, 12 grudnia. (PAT.). Pisma ryskie | 
donoszą, że 15 grudnia w Rewlu odbyć się ma 
pomowma konferencja państw nadbałtyckich, w 
której wezmą udział m mistrowie spraw zagrar 
nicznych Fimlamdji, Fstonji, Łotwy i Litwy, 


Powstanie w Karol 


USUNIĘCIE WŁADZ SOWIECKICH, 
Ryga, 10 grudnia. (PAT.). Z Helsingforsu 
donoszą, że z Karelji usunięte zostały jud 
wszelkie władze sowieckie. Na plac boju przy” 
była ochotnicza grupa oficerów szwedzkich. 
ZAOSTRZENIE STOSUNKÓW Z FINLANDJĄ | 
Ryga, 10 grudnia. (PAT.). Wedlug otrzy- | 
mamych tu wiadomości stosunki między Rosją | 
sowiecką a Finlandją znacznie się zaostrzyły. 
Rosja wystosowała do Finlandji ultimatum z 
żądaniem natychmiastowego zaniechania w 
dzielania wszelkiej pomocy powstańcom Kar | 
relji. ; 
POTYCZKA NA GRANICY FINLANDZKIEJ. | 
Ryga, 12 grudnia. (PAT.). Z Helsnugforsu | 
donoszą, że na rosyjsko-fintandzkiej granicy w | 
okolicach Rassuli 8 grudnia miała miejsce po* - 
tyczka pomiędzy sowieckiemi i fnlamdzkiemi 
oddziatami pogranicznemi. Do walki z pór 
wsiańcami karelskimi sprowadzono pułki so” 
w eckie z Uralu i Zachodniej Sybenji. Główno | 
dowodzący wojsk sowieckich Kamieniem ma 4 


m 


| 


hi 


4 
4 


Nr. 337 


posiedzeniu petersburskiego sowietm oświad- 
czył, iż cały ruch karelski jest roboią Sawin- 
kowa. 


Anata Fane nie iest konnista 


' 3 ? z ZW: r 


ROBOTNIK, wtorek, 16 grudnia 1921 r. 


2 dych partii. 


5 


REPREZE PDA ZO RCZY OPZZ ZE MY ZZOZ AEO OTC CY AO CAO OOP ZOE ZEE CZEK EE ZOO ZZO RE EE CIT OZ ORO EA, 


wziętej me wiecn pracowuików państwowych w d. |zągremiczmych, zdaniem p. Peretza, wielkie znacze 
27 181 sterpmia r. b, w Krzkawie i do uchwsky |nie posiada mośmość udzielania jalmajszerszych 
3 ; zagu deieguów pracywników państwowych w jkredyłów zagror iezmym spożywcom. 

Zriowu konfiskata „Dziennika Ludowego". | Warszywie z dnia 28 poździernika z. b, dądających 
Numer „Dziennika Ludowego" z da. 9 b. m. | sześciu korey żyła jako minimum egzywienoji przesw- | lek dz, 12 grudnia. 


został też skontiskowany. Ofiarą ołówka pro-|rików państwowych i ściągania daminy wa podsta- 


Biokhim, 12 grudnia. (PAT.). — Anatol kuratorskiego pedio kilka zdań z telegramu 0 | wie murtości jednego korca żyta przez Rząd dła u- 


France w wywiadzie z współpracownikiem 


bynajmniej komynisią. Dodał przytem, iú 0- 
mylił się co do możliwości wprowadzenia w 
życie zasad komumizmu. France uważa się za 
przeciwnika kapitalizmu pliutokratycznego, ma 
jednakże poszanowau e dla własności prywat- 
nej. Wielki pisarz stwiendz'? wreszcie, że sy- 
stem drobnej własności, panujący obecnie we 
Francji żest najlepszym ze zrealizowanych do” 
tychczas systemów spolecznych. 


Pores Raum 


NOWY OSKARŻONY. 

Lipsk, 12 grudnia. (PAT.). Na piąikowem 
posiedzeniu Trybunału Rzeszy w sprawie prze- 
ciwiko Kappowi, oskarżonemu o zdradę stanu, 
przesłuchany został także admirał Tretha. Ze- 
znania jego były tak obciążające jego wiasną 
osobę, iż mus ały doprowadz:ć do wniosku, że 
brat om udział w zamachu Kappa. Na skutek | 


zasądzeniu tow, Kwapi 


napińskiego i prawie w CÈ | regulowania fnaneów państwowych. 
„S.okhołme Tidningen“ oświadczył, iż nie jest  łości „Mimochodem“ p. t. „Pess.ż! 


Dzielnica Praska, We wtorek, d. 18 b. m. o'g. 
7 w lokalu dziel.icy, Brukowa 29, edbędnie się po- 
siedzenie komitetu, | 

Dzielnica Powązk!, We wtorek d. 18 b. m. o g. 
7 wiecz. w lokalu dziołmicy, Okopowa 30 m. 16, od- 
będzie się ogóle zebranie czionków dzielnicy. 

Odczyt. We wtorek, d. 18 b. m. o g. 7 i pół w 


Kolejarze protestwją dalej 'm rezolucji przeciw 
nierównomierremu trekiowa.iu pracewników pań. 
stwowych (do których i onmi zaliczemi byś mamng), 
pełciących słurbę va Śląsku, jkie minło miejsce 
przez dwukrotne pominię.ie ich przy udziełaniu do- 
datka kresowągo wszystkim iniym  precownikom 
państwowym na Śląsku i żądają natychoniestowego 
wypłacenia tego dodańku tukże kolejsrzom, 

Zgromadzeni wądają wydania zaległych deputa- 


æli OKR, (AL Jerozolimskie 6) wygłosi odczyt dr. tów, któro inmi pracownicy państwowi na Śląsku 


Budzińska-Tylicka m, t „Gruźlica, jako klęska spo- 
leema“, 

Odczyt. We wtorek, d. 13 b. m, o g. 7 w tolalu 
dzielnicy 'Wolska 44, wygłosi odczyt dr, Zagrodziń- 
ski m t „O gruślicy”, 


Rerolucja występuje poza tem przeciw zema- 
chewi mim, skarbu Michalskiego m  Ś-godzinmy 
dzień pracy i wzywa Wydział 'Wykosmuwczy Z. Z. K. 
Centralną Komisję Związków Zawodowych w War- 
amiwie i wszystkich postów P. P. S. da życia 


Dzielnica N-Bródno, [We wtorek: d. 13 b. m. | wzzelkich środków do odparcia tego zamachu. 


o godz, 5 w kiniu dziekicy, Oknieka 16, odbęde e 
się posiedzenie komitetu. $ 
Tramwajowa org. PPS. We wtorek, d. 


Zgromadzeni siwiendzik 


o godz, 7 w lokchu OKR., AL Jerozoknskie 6, od-|pracy i oświadczyli, że takim próbom przeciweta- 


tych zeznań minister obrony krajowej zażądał będzie się pos'edzerie komitetu dzielnicowego. 


akt sądowych, celem wytoczenia przeciwiko md- 
miratowi Tretha procesu o zdradę stanu. 


Wiadomosci: telosraf (ZB. 


— Z Modłowy donoszą: Przedstawiciele Sow- 
sarkomu w 16 gubemnjach, objętych giodem, oraz 
przedstawiciele republiki tatarskiej, baszkirskiej i 
kirgiskiej wręczyli prezesowi centralnej komisji 
walki z głodem memonjał, wykazujący niemożność 
przeciwdziałanie klęsce głodu w obecnych warun- 
kach wobec niestychenie meżych iJoéci zboża, nad- 
syłanego do godnych gberuji Życie ginących mi. 
fionów — dowodzi memorja? — uratowaćby można 
jedynie przy pomocy zagranicy. 

— Dzienniki angielskie są zdania, że jeżeli de 
Valera poniesie klęskę przy gfosowamiu na środo- 
wem posiedzeniu periementu irlandzkiego, to Grit- 
fith stanie na czele parlamentu, Wówczas Collins | 
wostałby kancierzem skarbu, 

— Dnieaniki londyńskie podają. ĉe drugi syn 
króla angielskiego, ka York, otrzyma godmość gə- 
neralnego gubernatora wolnego państwa irlawdg- 
kiego. 


Glosy czytelników, 


60 godzin w kaźdanach za wybicie 2 szyb, 
Douie 19 tistopacda 1921 r, zostałem aresztoweny 
m awanturę, urządzoną po pijanemu, Bylem przy- 
prewadzony do kryminalnej policji, zupelnie pija- 
ny. Więc zacząjem hałasować è wybiłem dwie szy- 
by w oknie wypadłkowo. Za to wybicie szyb pan 
komiserz kryminalnej policji, Trzipiński (?) ga- 
kul mnie w kajdanki ręce w tyf, na 12 godzin, na- 
stępnie bytem zalcuty jeszcze przez 48 godzin z T$- 
kami ną przodzie. i 
. Podczas gdy byłem przez 60 godzin teluty w 
kajdany, abiy mi się trzy rany na rękach. Mało 
tego, komisarz Trzipiński bił mnie po glowie kula- 
. kami i kopał w-taki sposób, że mialem na kolanie 
porwane spodnie od kopanie. 
Marceli Szezęciński, 
Freta Nn 45 m, 11, 


ammm umn wema mme | 


W sprawie białych 1000 i 100-markówek, 

Kilka dów w sprawie stosowania się do istnie- 
jących przepisów, tyrzących się przyjmowania bia- 
łych 1000 4 100-markówek. - 

Iostytucja peństwowa — Uniwersytet War- 
szewski, a misnewiche kwestura, lekceważy sobie 
-obowiązek ja do 15 grudnia n b. bia- 
łych 1000 i 100-markówek i odrzuca takowe przy 
wplaczniu czesnego przez studentów, 

Warszawa, 6 grudnia 1921 ©. 

H, L. 
p 2 
Dola emerytów w Wieliezee, 

Z pośród licznych bolączek naszego spoteczeń- 
stwa jedną z nojboleśniejszych jest sprawa emery- 
talna. 


ji Np. w kopalniach soli w Wieliczee, pobierają 
emeryci, którzy ciężio pracowali w kopolnd przez 
20 lat, 1,800 mk, (tysiąc osiemset, marek)! miesięcz. 
nie, a o ile wdowa pozostała to 900 (dziewięćseńj | 
i na niepełnoletnie dniecko 100 mk. Na pogrzeb o- 
trzymują 300 (trzysta) marek! i 
A czy moina za 1,800 lub 900 marek wyżyć ca- 
ly miesiąc przy drożyźnie taiciaj samej falk w Wir- 
stawie? Albo, czy dozorca zechce bodaj wywieżć 
trupa na emeniarz ma 300 mk., jakie się daje na 
warystkie koszła pogrzebu? Od kilku mies'ęcy 
Budzi się emerytów - robotników nadzieją podwyt- 
erenia emerytury, aba., „nim słońce wstanie rosa 
oczy wyje”. 
Posłowie socjalistyczni, ło Was się zwraca ‘en 
krzyk rozpaczy ludu roboczego, do Was wyciągają 
się wychudłe, drżące, spracowame dłonie po Suchy 
kawalek chleba i po cztery desti na trumee Po- 
starajcie się rel zrobić, aby raknajprętzej pospie- 
szono tym nieszotęsdwym 2 pomocą! 
J. M ——. 


Jeż wyszedł? z druku nakładem Księ- 
gami Robotniczej „Kalendarz Robotniczy 
P. P. S.“ ma r. 1922 i jest do mabycia w 
Księgarni Robotniczej, Wspólna 17, w ee- 
nie 300 mk. m egzemplarz : 


Kolejewa org. PPS. We wtorek, d, 13 b, m. © 
godz 5 w lokatu OKR., cedbędnie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego. 

Egzekutywa OKR. W Środę, d. 14 b. m o g. 5 
w lokalu O K. R, AL Jerozolimskie 6, odbędaie 
się posiedzenie egzekutywy O. K, R, 

PRASA PARTYJNA. 

Wyszedł z druku Nr. 20 „Głosu Kobiet“ 

ż dnia 7 b, m. Na treść numeru składa się sr- 


ją powodzenie”, obrazek literacki „Matka“ St, 
Radia, wiersz „Z pamiętnika Hani“, kronikę 
* in. oraz w odoinku tłómezczenie z E, de Ami- 


Pueh ZAWOGOWY: 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW. ZAW. 
(W ubiegły piątek, €. 9 b. m. w lokatu Zw, 
Metalowców — Leszno 63 — odbyła się kon- 


wią mujsilniejszy opór, 


IG atrakcji 


grudnioewych. 


| CEO a O CAE m 0 0 


„914 Dr 
telef. 131-37. 


NYSY enyit W). 


ków Polskich, 


W poniedziałek dnia 5 grudnia r. b. edbyło się 
zebranie dyskusyj.e, poświęcone rozwałamiu obec- 


chanskter, orar, przebieg obecnego przes'lemia. Wig- 
żąc je z całą przeszłą połityką gospodarczą peźstwa 
polskiego od chwili odzyskania uiepodicg'cóci, 


że enie życie aasze ekouomiczie w owym okresie |` 


ferencja Zarządów Zw. Zew, m. st, Warszawy) ` 


Na konferencje przybył przewodni 
Kom, Cenir, tow. poseł Żuławski, który wy- 
glosił referat w zwiazku z wyrokiem na tow, 
Kwapińskiego. Mówca, stając na szerszej pla- 
szczyźnie, pochlseślił, iż jest żo pierwszy w pań- 
stwie polsk'em wyrok m: strajk, Żadnej anti- 
państwowej działalaiości oskarżenie tow. Kwa- 
pińskiemu nie zanzucało, skazany został za po- 
pieranie prok mowanego w obronie intene- 
sów ekonomicznych rob. rol., strejku. Mówca 
scharakteryzował tendencje, jakiemi kierowali 
się pp. sędziowie, stosując paragrafy strajko- 
we c'rskiego kodeksu. 


mys! polski w ostatnich letach: a więc obok ogól- 
nego miedomagamia finansowego ra politykę ciewą, 
ma taryfy kolejowe, na wysokie opodatkowumie wę- 
gle, oraz przedewszys'kiem <e brak kradyta, doeto- 
sowenego do potrzeb przemyg'u. 

Po referacie p. SŁ A, Kempuera rozpoczęta się 
dyskusja, w której braki udział: prof, Dmochowski, 
dr, Grossman, i p. Pereta, 

Pro. Dmochowski w swojem przemówieniu 


Po referacie przyjęto następującą rezolu | wskazał zupelnie imme czynniki gospodaroma. 
cję: „Konferencja Zarządów Zw. Zaw. m, St. | p.zrę aiewiątpiiwio sahd rza w powsta- 


Warszawy stwierdza, że stosowanie ankizon- | |; 


obecnego kryzysu, Mianowicie, rozpaująg Wa- 


stylncyjnych per grafów g kodeksu carskiego runki, w jakich s'ę znajdował przemysł b. Króle- 
wobec waiczącego o polepszenie -Warunków | ywa Kongresowego przed wojta, prof. Dmochow- 


pracy proletarjatu, jest namachem aa prawa Sień i ka” wynosiła 
- | robotnicze, który ło zmach klasa robotnicza ski podkreślił zmaczerie wschodmich rymków rosyj- | Warszawie — 1000, najniższa — 19.09, 


gotowa jest z osta st: mowczością odeprzeć. 


skich, oraz wskazał na fakt, że cła przemyslu b. 
Komgresówki po niepodległości i zjedmo- 


+ awyskamiu 
, „Kiłasę robotnieną, która me za sobą całą smaki śewi polski X AWE 
i Ą D polskich, ryrki Małopolski i Wieikopol- 
historję walk i cały łońcudh podobnych wyro- | sg; pozosiają nadal zamknięte, Bowiem, mie aweta- 
zarządnemią 3 


ków, tylko wyd wanych przez najaślżców — | a, ma żadne 
wyroki tego rodzeju, wydawane w N'epodle- dmiezym cisgu zalewane wyrobami 


ochronne, rymki te są wW 
aiem.ecki emi 


nego kryzysu przemysłowego w Połsoe, Dyskusję 


wj ow twa! 
SŁ A. Kempner wskszał między innemi na tem fok, | xowiamiony z 


Dalszy ciag dyskusji wyznaczono ma posiedzia- 


emre enn 


Życie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiet, 


Dbłary St, Zżedn. 8215 — 8175 — 8190, 

Franki francuskie 245. 

Manki niem, 17,50. 

Beigja 232.50 — 237,50. 

Londyn 13200 — 13450 — 13215. 

[Praga 37,90 — 87,75. 

Sawajcarja 650, 

Wiedeń 63 — 61. 

Produkcja węgła na G, Śląsku, Tygodniowa 
produkcja węgla górnośląskiego w czasie od 28 kè 
stopada do 4 grudnia wymiosiła 670,618 ton z czego 
na wonsumcję własną kopalń użyto 72,389 tom, na 
deputaty węglowe dla pracowuików kopalń 21,162 


pozostało 47.877 ton, do Niemiec wysłano, koleją i 
Austi 43,356 


nego m. Gdańska 2,702, do obszaru Klajpedy 1378, 
do Węgier 290 ton. Drogą wodną wysłano ogółem 


wynosiłę w żym czasie 59,218 sztuk, dostarczone 
ich 42,872, Było w użyciu 16,346, czyli 27,69, 


Ułatwienia celne. Na skutek starań, poczynio- 


IA Bi $, 8 wieczór: Ñowych 1.414 ton. Zapotrzebowanie wagonów kolejowych 


m na w "an zm 
KORABIEWICZ | sych przez Rząd Polski, Częchosłowackie ¢ Austr- 
WENEROLLG z Petersburga | jackie urzędy celne nie będą odtąd żądały przy wy- 
Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. | wozie względnie przewozie towarów do Polski, © 
Nowy Świat 21 m. 17. Przyjmuje od 10 r. do 7 w. |kszywania polskich pozwoleń przywozowych, wy- 


magenych przez nie dotychczas pomimo zniesienia 
w Pelsce reglamentacġi obrotu towarowego z za- 


WYJAŚNIENIE URZĘDOWE. 
(W związku a rołatką p. t. „Gorliwy posterum- 
kowy', zamieszczoną w Nr, 125 naszego pisma, ©- 


skeatiejącą fumkojomarjusza XIII komósarjatu P. P. - 


posterunkowego Stojanowekiego o pobicie areszto- 
wanej Franciszki Wojciechowskiej, Referat Praso- 
wy Gł, Komedy P, P, donosi, że wymieniory po- 
gerunkewy mozkazem Sądu Pokoju 13 Okr, został 
bezpodstawnie pos:awionych przez 
Wojciechowska zarzutów. ż 


ali „owes gc" Belańska 5. 


„iKuzynek z Henclulu* 
Początek 8 wieczorem. 
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


Kronika, 


Zgon dr. Bossowskiego, W Krakowie 
zmarł dr. Aleksander Bossowski, profesor chi 
rungji na uniwersytecie Jagiellońskim. 

STAN POGODY, 
(według danych Państw. Izstytutu Meteorolog). 

Warstwa śniegu w Polsce środkowej 


wynosiła 
ekoło 1 cim, dochodząc w Mutopolsce do 6 abm, . 
grubości. 


wczorsj w 


Przewidywacy przebieg pogody w dniu dzis'ej- 
szym: Dłść pogodnie, silny mróa, słabe wiatry ło 
Z powoda mrozów. Zarząd tramwajów móież- 
skich powinieniby wydać polecenie, aby kondnkto- 


Temperatura Tażwyższa 


głej Polsce, wywalczonej przez prołetarjet, aie | on austrjackiemi i węg'erskiemi, W ten to apo- rzy zawsze, a szczególnie gdy szyby w wagonach są 


zastraszą i od wałki nie odciaemą, 


sób powstały ma terenie Polski wielkie zapasy to- 


„Konferencja wzyw2 całą klasę robotniczą | zgrów Ń 2a: haro Zew cy 
do tem większego spojania się orgrmizacyjne* |... Aodniej p. A i mi do R byc 
go, aby stansć do walki o zagw rautowanie i- dzieje, związace z a możliwością, utrzymały się 


słofnej wolności i sprawiedliwości społecznej 
i o ziszczenie idei Socjali mu”, 
Rezolucję przyjęto jednomyślnie, 


czwantek, dnia 15 b. m. 


do jesieni b. r. Za momemż ich kiłowidnej! uważać 
należy targi fwawskie, kiedy się wyjakni'g ostatecz- 


zamórznięte, podawali głośno i wyraźnie nazwy tł- 
lie, przy których są przystanki tramwajowe, ` - 

— Wobeo dokuczliwych mrozów, policjanci, 
peliniący służbę pod golem' niebem, obecnie są 
zmieniani co 2 godziny, a nie — jak zwykle — co 4 


Sprawa mionia wywiezionego do Rosji lub U- 


nie, że Rosja mie posiada dla naszego przemysłu ca | krainy. Na mocy okólnika do wojewodów, wyda 
Zw. Proe, Miejskiek w Polsee (Warecka 7), W | zajblidspe dniesięciołecie żadnej wartości, jako rY- |nego przez Ministra Spraw Wewn, — termin skła 


pa kiarisie o godz 7 w.|nek zbytu. Przechodząc do rozważenia moż wości | dania deklaracji w sprawie wywiezionego do Ro- 


udbędzię eie nadzwyczejne posiedzenie Zw. Rady zAdbycia przen przemys! potki nowych rynków za | sit lub Ukrainy mienia został przedzużony do dnis 
Naczelmej, (Na porządku obrad sprawa 18 pensji. | gramicą, prot: Dmochowski szmaczył, że dotychczzs j1 lutego 1922 n 


Wejście za okazaniem legitymacji delegata. 
Mężowie zaufania i delegacj fabryk met, w 
Warszawie! Dzó o goda 7 wiecz. odbędzie się ze- 
branie w lokalu Zwiącku, Leszzo 53, z porządkiem 
następującym: 1) Dokończenie eprawczdania ze 
zjazdu met, 2) Wkładki. 8) Różne, Obecność tow. 
jest konieczna, zebranie weine ben względu ne 
ilość obecnych. Wejście zz legitymacjami, 
ŻĄDANIA KOLEJARZY ŚLĄSKA CIRSZYŃSK, 


jedynie w stosunku do Rumucji możliwość ta ist. 


nieje, przeto do nsjbardziej ak'ualnych spraw w itas 1920 r. powołał rat Komiaję me 01 


życiu gospodarczem Polski mależy aprzwa zawa- 
cia umów handlowych z ościemiemi państwami. 


| Rum ja, państwa Balkauńdkie, Bułgnrja, Lowa, 
Estonja, Fintar.dja — oto naturlne ryski dla proe- 


mysła polels'ego, zé drogą do nich, a zanawem 


punkiem wyjścia dla przysz'eg polityki handlowej i 


D. 21 lisopada r. b. odbylo się w Bielsku! zgro- | nę obecnego kryzysu, Weirzmując ma problem! bez- 
madzenie kolejarzy Śląska i pograniczą Małopolski, | robocia, jako na ieden z najbardziej donioełych mo- : ; 
w kórem wzięło udejcł przesało 500 kolejarzy. Ja- | mectów przesilenia, Bowiem jetti ietnieje dai fak- | ausnj? vasacy rozrachunku pomtędzy Polską a 


ka goście przybył także przcowzicy pocztom, tyezmie nedprodukcja 


towarów, to jest oma jedyie 


zagaij prezes kola miejscowego | w stosunku do zdolmości nefbywczej spożywców, 


w przemyśle i wskutek tejże powstałego bezrobocia. | zek obecnych wypadków ze zmianą kursu marki 

Referat wygłwił gówny sekretarz Z. Z. K. | polskiej Zwięzek tem zależy widzieć w felkrie, że 
tow, Szwed z Warszawy, omawiająy kwestię reduk- | poprzedeóo niski kurs marki był temą, nie dopusz- 
cji preeowrjków kolejowych, niesprawiedliwość w |cznjącą Mhi kryzysu wszechświatowego do Polski. 
przeprowadzaniu tejże i skutki, jakie mogą nastą- | 7e zmianą kursu tama ta mikla i w Paleo wybuch- 
pić wobec pasującego bezrobocia. ło przesilenie, 

Uchwałono wysłać depeszę do Min, kolei żel, 
i do Mim, słonia z żądaniem zniecienia pasów dro- | w ateeuniku do przemysłu, wskodająe na tej uócm- 


żyźniarych i zaprowadzenia dodatku kresowego |ty wp”yw. worożejscy się w braku impulsów do | tów spożywewych , domsgzja 
y w mkoalech pro- | pensji, 


wreszcie uchwalono. rezolucję, w której  kołeganze | podeiesienia technicznej 


(a) Rejestracja strat miasta, Uchwałą a dnia 


żestracji strat wojennych pod przewodnictwem p, 
wiceprezydenta Jabiońskiego w celu zarejestrower 
nia poniesionych przez móasto sirat, Na podsta- 
wie zebranego materjału komisja opracowała wy* 


kazy pretensji Magistrału zarówno do rządu nie- 


meckiego jak rosyjskiego i otyła je w Głównej 
Komisji szacuukowej w Warszawie dla międzyna- 
PAE aE O Potgg 
na mocy traktatu Wersalskiego. Traktat 


Rosją j Ukraimą, co spowodowało potrzebę przero- 
nienią i uskutecznienia wykazów mienia miejskie- 


(a) Żądania urzędników poesty, Do mniste- 
rjum ppezty i telegrzfów mwpłynęja z Małopolski pe. 


P. Peretz poruwy! sprzwę polityki ochronnej | tycja taantejezych' urzędników poczty i %elegratu, 


Wwtórzy ekanżąc się na szalejącą drożyznę produk= 
so wyznaczenia im 18 


Bielska i okolicy przyłączają słę do rezolucji, po- | myslowych. W sprawie zdobycia nowych rynków | towcy dyrekcji kieleckiej, 


e 


Podebne żędemie wystosowali także poce 


6 


eneee 


nych wyborów. 


Wileński Zw. b, Legjonistów Polskich. W Ti- 
stopadzie b. r, Zorganizowany zosta w Wilnie „Wi- 
leński Związek byftych legjonistów polskich“, eto- 
wimzyszemie bezpertyjne, mające na celu zespolenie 
towarzyszów broni b. Leg, Pol, zajęcie się losem 
zdemobilizowsnych żołnierzy Wi, P., bratnią pomoz 
członków przez pośrednictwo pracy, kasę pożyczko- 
wą, opiekę nad inwalidami į wdowami. kooperaty- 


wy, udział w pracy społecznej i narodowej i t. d, 


W skład Zarządu weszli z wyborów Walnego 
Zgromadzenia: koledzy Wład. Kamiński, prezes, 
Jan Pudefielx, wiceprezes, Janusz Ostrowski, L, So- 


bieszczański i E. Soroczyński, sekretara, 


sewe 200 mik, à 300 mk. składki mies.) przyjmuje 

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt Sekretariat 

f Związku w godzinach 4 da 6 popol tymczasowo w 

SPA lokalu Tow, Straży Kresowej, wl, Adama Mickiewi. 

> cza 19 w Wilnie, 

Polski Czerwony Krzyż a repatrjacja, Aby 

zwrócić uwagę ogółu na miedolę powracających z 

3 Rosji i znaleźć środiki dla złagodzenia ich nędzy i 

| derpienia, Polski Czerwony Krzyż urządza w dniu 

| 17 grudnia: powszechną zbiórkę ofiar na repatrjam. 

3 tów we wszystkich miejscach Prtblicznych i rozryw- 

N kowych, teatrach, kinemałogratach, kawiamiach, 
í restauracjach, klubach i sklepach. 

Zarząd T-wa Gniazd Sióreeych zawiadamia że 

j kwesta z dn, 26 listopada x. b. przyniosła ogólem 

4 175,258 mik. w czem ofiarowano w bamiimotach, 

m z obiegu 372 mk, oraz 5 mk, niemiee- 


miejsikia rzeź 


4 

i 3 - 

ż do wojewodów, w myśl którego w miastach, w 
j być dokonana 


acie, 


y Wystawa dawnych drzeworytów ludowych. Dn, 
i IA b. m, otwartą zosteta w siedzibie Towarz, mito- 
j śników historji, w „Kamienicy XX. Mamowieckich", 
i Rynek St. Miasta 31 wystawa dawnych drzewory- 
] tów ludowych, obejmująca kilkadziesiąt okazów tej 
i sztuki z XVII do XIX w. Jedyna ta w swoim ro- 
„2 dzeju kolekcja, stanowiąca własność P. Wi Eagar- 
: skiego, zainteresuje niewatpliwie ` szerokie koła 
| milosników: rodzimej sztułi polskiej, 
y iWystawa otwarta jest codziennie od 10 r. do 7 
w, i potrwa przez ieden miesi gq, 
Z Koła polsko włoskiego im. Leonardo da 
kał Brzask przed kilku miesiącami Komi- 
akcyjny przy Kole rozpoczal gorączkową pra. 
cę nad wydaniem zbiprowej monografji o Polsce, 
zamówionej przez Instytut dla Europy Wschodniej, 
Mesogrzija ta, złodoma z prac wybiimych specjali- 
stów ukaże się w języku włoskim pod tytułem „La 
Wstęp (stosunki polsko-włodkie) pisze 
m Jam Kucharzewski; bogaotwa przyrodzone Pol- 
ski—Stamisaw Lemoewicz ; geogrefja i etnogratja— 
M. Janowski; poli yixa samorząd, — pos. Niedział- 
kowski; stosumiki ekonomiczne — red. St A, Kemp- 
mer; kwiestja rolna — p, Z, Ludkiewicz; towestja 
róbotnicza — Edward Lipiński; Polska w czasie 
weny — I, W. Kosmowska; nauka — St. Fr, Mi- 
chalski - Twieńśki; literatura — Julija Dicksteinów. 
na; teatr — SŁ Miłaszewski; plastyka — W, Hu. 
¿o sarki; muzyka — L. Binental; wychowanie — B. 
Radilńskm, Oprócz wymienionych w skład Ketnite- 
tu redakcyjnego wchodzą pp. A, Chojecki, proż. S. 
Dichstedn, gen, E, Kątkowski. 'Wspomniany ko- 
mitet- zajat się: jednocześnie opracowaniem podręcz. 
nika literatury polskiej po wiosk, szeregu przelkla- 


_ dla miesięcznika rzymskiego „L'Europa Orientale". 
ODCZYTY I ZEBRANIA; ; 


sy 


Po KETZ PZK E PANTA R HEC ZET A Mopy 2 
I 
- 
U 


sz 


PA 


72 


PASJĘ -A 


ł w organizacj, z następującym 
ka dech m 2, Zad i 6 Wi- 
racji ideowej, 2, Zadenia delegueji ra zieździ Wi- 

leńsk'm 3. Wcłne wnioski i imierpelacje, pa 
y z ż porusza ych spraw 

wzywą sie wszystkich członków do stawienia się. 
"Z Muzeum mysła i Rolnictwa Dorcczne 
zpske ze M ólmę członków Muzeum Prze. 
"wi Kom, odbędzie g'e jutro 2 A gma- 
kit Muzeum (Kiralk.IPrzednm, 66 pach 


„ „Piękoo Tatr Kolo Akademickie iKrajozniaw= 
cze urządzą cyk! 3 odczytów p. t, „Piękno Tatr" p. 
Wiistockiego.  Odczyty odbędą się w oul Um! wersy 
tetu. 1. Tatry w lecie — 18 ib. m 2, Tatry w zimie: 
8... Tatemictwp i narelaratwo, Początek odczytów © 
g. 8 wez Bilety do nabych w tłokalu „Kota“, Ko- 
movis 31 i przy wejściu na sale. 

Literatura rosyjska. Jutro w środ odbędziia si 
w: Polki Klubie Ast, (hoel Polonia) iian 
rządzanego przez Sekcję Literacką P. K. A, cyklu 
odczytów o współczesnych Teraturach świata. Mó- 
= bedzie o literaturze rosyjsiciej p, Leon Kozłów. 


, 


; pig zed tys i A dniach 17, 18 
. m. ochędzie w Wil mugi zjazd 
ny Polskiej Młodzieży Aademiokiej, e 
WYPADKI: 


Kradzież w fabryco firanek. W fabryce Tran- 
bego w Kaliszu no przepilowemiu krat okiematych 
dostali się złodzieje do wcętrzą fabryki i silmad 
zmaczn'€jszą ilość firanek i wyrobów koro kowych 
Nio polegając jedmaj na policji, polec? swoim woja 

zwiracóć UWEegę na wyroby swojej fabryki 


/_ składzie Wajuberga (Nalewki 16) koronki, pocho- 


Redakter naczelny dr. Feliks Perl. 


mm 


(a) Na wybory wileńskie. Wobec rozpoczyna- 
EO jących się wyborów ma Wileńszczyźnie władze woj- 
skowe polecily niezwłocznie sporządzić spis szere- 
gowych d oficerów, pochodzących z Litwy Środko- 
wej w celu dopuszczemia osób tych da uprawnio- 


| Zapisy ma czřonków zwyczajnych (200 mk. pi. 
| sowe i 100 mik. skiedki mies.) i Wsip.erających (wpi- 


;CZÓW — o udział w tem oBlaluiem przes'ępstwie, — 


kaci Etimger (ojciec), Ruido i Świeszewski, 


zdmów i pełen sił życiowych, Jar. Kudlurz, który 
jek to przed irzemą niespema tygodniami p'saliś. 


mańżonków S 


jakiegoś easi p. Szymańska 
sadua wej kowego, umuając, że Kudiara jest degarto- 


rem wojskowym, 


Przy | chorób, przylsuwających do Boża lub conaj- 


Właściciel fabryki zawiadomi! o kradzież” policję | 


© (W tych dniach jeden g wojsżerów zauważył w h a, p. Wójcieka: gilos sopranowy, limyczay, mie 
I 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisnu. 


aROBOTNIE”, wtorek, 13 grudnia 1% r. 


dzące z kradzieży w fabryce Traubego i. zawiado- 
mit o tem policję. 

„ Policja pryeprowadziła dochodzecie i stwier- 
dziła, że Wiajtberg kupił towar od Zygmamda, Zyg- 
mand od Lichtenstejna, Lich'emstejn od Tajtenblu. 
ma (Wolska 3), a Tajtenblum mie chciat wskamać 
źródłą kupna, więc został aresztowany, by W Spo- 
koju ducha i rozmyśłariach więziennych przyszedł 
do wniosku, że lepiej wskazać złodzieja, niż cier- 
pieć za innych, y A 
Jek trzecią część skradzionego towaru ode- 


bram 


policję fa'szywiie poinfor- 
mowal, wslsutek czego wszysikie mici — zdawało 
Się, bamdzo prosie — zostały porwane į ma mowo lsi 


son, z ul, Nowolipki Nr, 64, zajmuje się sprzedażą 
demobilizacyj. 


, Przygnieciony przez parowóz. Na stacji Wileń- 
skiej w depot pomowczawiem zostat przyg iec ony 
do ściany przez wieżdżający parowóz pomocnik max- 
wwa, Se ara a k imo e r i (Strzelecka 38), 

ro nie j pogotowie 
do szpitala kiolejewego, an 


Na uczyuku. W domu Nr, 86 przy ul, Nowolipie 
schwytano na goracym uczynieu kmadzieży ‘Abrama 
Gutenmana (Nowolipki 89) i Abrama Salemotia (Ra. 


PE W 7 

Sh, Wasilewski ((Wromią Nr .4) spłoszył 
aodaieśim, baraki pra ucieczką,  porzuciki 
walizkę z gsrderob. ną w jedmym z miesz. 
kań tego domu, + A 


,_ „Słującarztedniejka, Z mieszkamia Manji Omplic- 
kiej przy ul. Śniadeckich Nr, 10, służąca jej. Józeta 
Pawlikowska, skradlłą dwa Sutra, wartości 70.000 
mk, i zbiegła. i 

— Z mieszkamią Bronisławy Gindlach (Nowo- 
lipki 23) służącą jej Marjanna M'odowska, skradła 
bielizę wantości 200000 mk. Sprawczynię kradzie- 
ży zatrzymano i skradzioną bieliznę odebrano, 


Kradzieże, Motor elektryczny wariości 600.000 
mk, skradziono z zakładu elektrotech iczaego Lu- 
kreca przy uł. Królewskiej Nr. 41, 

— Bielignę wartości 800000 mk., należącą do 
Amtoaimy Petko, skradziono ze strychu domu Nr, 24 
przy ul, Rozbrat, 


Ha uwiazdię 


ameman masz Nm marzą, 


i Z sądów. 


Sprawa Kochanewiczów. 

Odroczona z powodu wyjazd prezesą sadu naj 
wyższego Fr. Nowodworskiego wa i ia 24 
misji Kodytikacyjnej do Krakowa, errama z oskar- 
żemią, Bolodlawa Kochaumowicza o podpalenie i przy- 
wiassewerie, a Małgorzaty i Kazimierza Kochanowi. 


sadzona będzie w sądzie najwyższym 20 b. m. 
Komplot. sądzący siawowić będą: prezes Fr 

Nowodwesski (referent) ; sędziowie: Mogilticki i p 

Wiińwóski, Wiuioski dawać będzie podprokurator Za- | $ 


Zę trony oskarżonych przemawiać. będą adwo. | l 


Miodeciamy merderca i podpałacz. ; 
Przed sądem doraźnym stamąt wczoraj 26-letni, 


my, zamordował przy pomocy siekiery stzruszków, 
Szymasńdkich w willi pod Zagoździem, | | 
poczem wille te, stanowiącą 'wiasucść p. Turczy_o- | p 
wiczowej, podpali w celu zatarcia ślidów zbrodni, | * 
Kudiarz już na śledztwie pierwiasikowem przy. 
znał się do zbrodmi podwójnej, dokonanej w iście 
zwierzięcy sposób: dopuści! s'e zbrodmi wskutek 
Lędzy, był bez zajęcia i kilka dug mo nie „jadł, 
Jedem ze świadków seznal i potwiemdziił to gem 
złaczyńca, że od kółku dni mieszkał u Szymański ch, 
którzy go czasowo przygamięl, a gdy po up'ywie 
ak o T 
dlaczęgo mie ima się pracy, jest m i 
udrów, K. wpadł w szał, chwycił za siekierę i za- 
mordował! Szymańsk ch, ć x 
Sad dorsźny eprowę te akierował wczoraj do 


b. 


Teatr i Muzyka. 
Z OPERY. 
Po wyzdrowieniu p. Polińskciej - Lewic- 
kiej — przyszła kolej na p Dygasa i z powodu 


mniej do domu najlepezych artystów — niedio- 
maga, w konsekwencji, także ; mepentuar o 
pery. 

Z mowości zeszłorocznych cieszą sie powo- 
dzeniem „Klejonty Madonny“ Wolf- Ferrarie- 
go — o ilo właśnie jakaś luka w obsadzie nie 
uniemożliwia ich wystawienia, Na słowa wy- 
różnienia zasługuje rw tej operze neżylserja ps 
Adolfa Popławskiego, Zmać istotnie wyraźną 
różnieę pomiędzy scemą, kitórej doiknęła się 
ręka p. Popłtawsikilego, a szablomem, znamym 
nam e innych przedstaw'eń. 

IW minionym tygodniu wystawiono po raz 
pilerwęzy (w sezonie bieżącym „kirabinę* Mo- 
nitszik', Nie można mio rozkoszować się za każ 
dym razem aa nowo introdułkoją do aktu &go i 
samyroże aktem ostaknim, tak kiasyczmie, jak 
tylka Moniuszko potrafi, oddatącym stanopal- 
sko-sglacheckie środowisko i wiejski dwór z 
począjku stulecia ulbiegiego. Bohaterem tego 
aktu, jego duszą, jest  Podczaszyc — Bogucki. 
Doslkionały ten artysta: aktor i śpiewak stwa- 
rza tutaj typ skończony, tak, że lepsza kreację 
trudno sobie wyobrazić. Gdy na scenę wstę” 
puje Podczaszyc — obraz odnazu ożywa się, 
nabiera realnych barw: wida - słuchacz zapo- 
mina na chwilę, ġe znajduje się... w „Teatrze 
Wielkim”. 

W roli hrabiny wystapita nowa śp'ewacz 


— 


y, wyszkolony wykawua ręką bez zarzutu, 


Z ENO. POSERE TAPE RZA RZE RZEZ WEOL TYT A CZORT BOONE 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7. 


szkoda fylko, że niezbyt wielki s trudno mu 
przychodz; wybić się na czoło ensemblu, lub 
walczyć z omkiestrą, Gra tej artystki jest do- 
bra, razi tylko zbyt koturnowy sposób stapa- 
nia po scenie, Bronia znalazła symjpatyczną 
reprezentantkę w p. Kuneewiczównie. Kazi- |. 
mierza śp'ewał p. Gruszczyński, jak ZAWSZE, Z 
ca Rolę Chorążego objął p Pale- 
wicz - ejewski. Orkiestrą dyrygował do- 
skonale dyr. Młynarski, 


Teatr Wielki. Dziś , 
pełnią „Divertil-sement* baletowe i balet „Karczma“, 
Juiro balet „Paa Twardowski“. 

Wzmewienie „Gopłany*, W piątek: nadchodzacy | 
dyrekcja opery 
kiego „Gopliarę 


L „Noo listopada 


jego, 
Teatr Reduta, Dziś i codziennie „Bwa“. 

Teatr Macy. Dziś „Paryżanka*, 

Teatr im. Begusławskiogo, Dziś i do końca ty- 


Teatr Nowości, Dziś „Kuzyneki z Honoiulu*, ju- 
iro „Ostaimi walo“ z p. Lucyna Messal w roli giów. 


. 


dlowych i Biurowych w Polsce (Żielma 25), zawiadamia, 
iż dalszy ciąg 


odbędzie się w środę, dnia 14 Grudnia r. b., o godz. 7.30 wiecz. 


D-ra S. RUBIAROTA, ul. Graniczna 8, telefon (03-53. 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie ficentyena 

rześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
octomb skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo 


| Um treas „Ap Kowalski" "massani" | 


dr. M. 


choroby weneryczne i skóry. 
ifuranowska Ke 37, od 8'/— 


Dr. med. DUDROWIGZ 


lekarz, klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. 


Ur. F. ROSTAG ASA 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


Lekarz= 
Dentysta 


Ii EYA 


Fnalizy krwi 5—7 w. Leszno 29. 
PoCoŚCENA Mode. | 
4) Zegarów 


wet najwięcej uszkodzonych. Re- 
paracje tanio, dobrze. Gwarancja 
3-letnia. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21 róg Dzielnej. 

nz pa re 


A) Obrączki 


te pierścionki, kolczyki, zegarki. 
Ceny zniżone. 
cje tanio, dobrze. Sklep Zegar- 
mistrzowski Gutmacher, Smocza 
21, róg Dzielnej. 


d. Mebie 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4. 


sáoraby: 
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy. 


500 marek > aż 


aoczeni portreciści*. 


a 


© Ne;337 


Teatr Wodewil, Dziś „Hrabina z Tabarin“, 

Teatr Dramatyczny, Dziś i dni następnych 
„Panną siużąca', 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Ohata za wsią”, Pa. 
zalek o goda, 8 wiecz. 

Teatr Powszechny, Dziś „Mąż o dwóch żonach”. 

Koncert muzyki francuskiej i angielskiej, onga- 

Koni Kulturalno. 


sobotę, d. 17 b, m. o g, 8 wiecz. Bely wzięte ma 


, R—— |ldoikowskego, Marsza kowską 119. Szkoły i orga 
3 nizscje y otrzymują bilety w biurze Komi- 
sji (Żórawią 49) w godz 5%—7, 

Przedstawienia uigowe Kamicii Międzyzwiązko. 
wej Kuł'uralse-Artyst. Szóste z rzędu przedstawie- 
nie „Driadów* w teatrze im, Bogusławskiego, ot- 
gzmizowame przez K, M, K-A, odbędzie się w d, 24 
b. m. o goda, 7 w, 

Kolektywne zgoszenia od orgemizacji, należą: 


m 


(. (Widowisko uzu- 


wznawia świetną operę W, Żeleń- 


trzebą zaczynać śledztwo, n y Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzieje salomm“ K. wych p: rzy; I a szikó!, przytmuje Pa Deer 
Fal dokumen z . Wroczyúskiego, iralne iK, M. . Go awerikw włącznie (Brac 
Suze. okrzymenych miadennkc wozki Mat | Teale PAI, Dziś Eies Wyspinsakiego DTi 16 Keal Zm, Żaw fauuyejołaina © ob AoA 


wa“. We czwartek „Lenin“ i Pie- |od 4 do 8 w. 
POKWITOWANIA. 


Do rozporządzemia p. Balsigierowej ku uczcze- 
miu pamięci inż. Wilhelma Herizą — Herryk Beg- 


"W. Grubińskieg 


godmia arcydzieło mickiewiczowskie „Dziady, Dzi. maski mik. 1000. z 
siejszę i czwartkowe przedstawieria roapoczynają Na Bibljotekę Publiczną, 
Się jj godz. 6 po poł. w inne dni o godz. 7 i pól w. L. K. mik. 400. 


Na Centralny fumdusz wyborczy. 
Beaimiczaie mk. 70. | 


PEE AARAU OSE AB A AE a 


a Na Gwiazdkę 
POLECA w WIELKIM WYBORZE 
Magazyn Konfekcji Damskiej 


Bronisława Szyszko 


CHMIELNA Ne 37. ELEKTORALNA 43. 


Palta damskie, suknie, szlafroki, spódnice, blua 
zki, wszelkie trykctaże i bielizna. 


Garniturki in chłopców, sukienki, mundasrki i 
pałłociki dia dziewczynsk. 


sm spr rw 4 

=== jj SWETA! ili 
ŚWIĘTA Cukry, Czekoladę, Mar- 
“iihi moladki, Pierniki, Her- 
batniki, Marmelade. Owoce su- 
szone, Konserwy, Wanilję, Świecz- 
ki: choinkowe i t. p. „Zródło Pol- 
skie”, Jan Grodzieński i S-ka, 
kk zaa Marszałkowska 95, tel. 
1-66, 

| 


Loara | | | na workł 
Po bardzo zniżenych conach. CURIER i pudy. 
7 O Ph | „Zródło Polskie" Jan Grodzieński 
Na Gwiazdkę maii) i S-ka Marszałkowska 95. 
ze zm To zz n ih à to- 
Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Ham= ESTARS KOLOAMALNE wa- 


ry, cukry, czekoladę: kooperaty 
wom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień* 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 

w fas» 


Ogólnego Zebrania Sprawozdawczego 


ALL kach 
i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66, 


i iN, DŻ, MAZ 
s świra * d. s" À | se FASOLE ERICA, 5 "poleca 


1|ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
X | tel. 231-66. 


Zakład Chirurgiczny i Koentgenologiczny 


Tar ZZ misa 


Niezawodny rodok przeciwka 
chrypce, duszności, kasziomy; 


| „GRANULKI RUSSYANA“ || =>, ATI, zee 


Ż | we po cenach .fabryczhych pole- 
M |ca „Zródło Polskie“ Jan Gro- 
“| dzieński | S-ka, Marszałkowską 
W | 95, tel. 231-66. 


GHOLALIE, CESEAT, poleca 


„Zródło 
Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 


Marszałkowska 95, tel. 234-66. 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


rzyj 


E NE 


famita szyjemy na miarę z 
í j naszemi dedatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
niłury od 100.6, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie pó tenach nieby- 
wałych.  Hurt-dełal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


GWALOROLA LYPOZEDKŹ 


Najmodniejsze palta zimowe,przy- 
brane futrem od 15.000 Mk., je- 
sienne od 10.000, kostjumy — 
12.000, suknie—3.000, bluzki—600, 
kołnierze—500, garnitury futrza- 
ne 5.100. Z najlepszych materja- 
łów, podług osiatnich modeli, pó- 
leca magazyn Br. Unkiewicz, Ho- 
ża 54—2, tel. 121-71. -Przyjmuje- 
my wszelkie. zamówienia, kra- 
wieckie i kuśnierskie. 


niaya Portrety z fotografji: 
faial Olejne, kredkowe od 
600 marek, Sienna 18. Płatek. 
peanae et do AREA dE 


Kirk zimom aenar 


dania. Nowo- 
grodzka-4 „Oszczędność“. 


Katartydi, Samtek pomeo 


męża swe- 
go Piotra, który w r. 1918 wzięty 
był do Wojska Polskiego i pra 
wdopodobnie dostał się do nie- 
woli rosyjskiej. Wszelkie wiado- 
mości proszę kierować: Katarzy- 
na Sawczuk, poczta Międzyrzec, 
z. Siedlecka, gmina i wieś Zero- 


cin. 
Łódka dębowe z materacem 20 
tysięcy sprzedam. Sliska 
34 —7. 
długoletni, przyj- 


85) Obrońca muje sprawy kar- 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa- 
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8. 


n tr ty artystyczne kredkowe, 
£ g BJ olejńe z fotografji wy 
konywa „Izma”, Miodowa 14. Wy- 
dajemy również kupony na port- 
rety bezpłatne. 


y ĝi rtrety na gwiazdke, 
Dóbr, Pery niee Eat 
sław Zając, Nowy-Swiat 61, 


b. asyst. szpi- 
tala w Paryżu 


GLENIEC 


ńininry  binokle, prezerwat 
Bid! s, noże Gilette sjeniało 
najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 


a ZO e em i O R Sio A 

dmrajonig Maść (z kogutkiem) 
dimrin. „Mrozol” goi ran- 
ki, zabiega odmrożeniu się koń- 
czyn. Apteki, składy, 


maNZOANE NEW emea. 


kia i 4—7. 


wener. i skóry. 5—7. 
Niezamożni 1—2, 


lek. asvst. 
szpit. Św. 


a. A EA 
ANR | długoletni, - 
j 8 i d l A muje i ZE 
ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
88, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 więcz. 


PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
E » ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa, Warszawska gb» 
Kra- s telefon 
wiecka WAZA 47--2,. 17681, 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


siadamy. 

inou arrar korony, mostki 
iii SLULINE Przeróbka stä- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. P 

IR; A h E plomby, usu- 
aj AWA + wanie zębów 
bez bólu, przeróbki, reparacje na 
pow Złotnicki Leszno sič- 
em. 


| A WANA "ARG RAA OWA MA WYW DA OO UTDKĄ 
l ' gó * zegarów ściennych, 
gial W budzików (nawet naj- 
więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa- 
rancja roczna. „Fortunma* No- 
wy-Świat 10. Telefon 140-58, 


Gołeni dn. cia ASG, miód 

i świadectwo -odroęze- 
Dingiono nia Lejzora Rafała 
Klugmana wez 1899 Nr. 3105 wy- 
dane przez P.K.U. Zamość. 


29. Od 2—4i 6—8. 


Choroby wener., 
skór. i kobiet. 


m 


ściennych, zegar- 
ków, budzików na- 


ślubne, złote, srebr- 
ne wielki wybór zło 


Przyjmuję repara- 


rozmaite solidnej ro- 
boty. Ceny zniżone. 


żołądka, kiszek, ne- 
rek, obstrukcji, hemo- 


portret 
„Zjed- 
Złota 16. 


PR o a M m W 


mm mom 0 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 
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